
Nr. 361. We Lwowie, niedziela daia 30 grudnia 1900 r. Rok m in.
Przedpła ta w ynosi we Lw ow ie:

Hucznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalnie 
0 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domn 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie 
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 60 cent. — kwartalnie 11 franków 40 cent

B o - o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego': plac Marjack 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

N u m er  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w ie  8  h a l.,  n a  p r o w in c ji 10 h a l. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i św iąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują ws L w g w Is :
S i a r o  A d m i n i s t r a c j i  „ Dz i e n n i k a  P o lsk ie g o * , piat 

Mariacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we fŁwowie . na prowincji.

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maasj 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nacii., Rudolf 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za oplafą 20 halerzy od jedneg. 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatnt 
tom unL aty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

Prywatne korespondencje 24 i uekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e "  
6 0  h a le r z y  od  w ie r s z a .

„DZIENNIK POLSKI”
ro zp o czy n a  z dniem 1 stycznia 1901

X X X IV
rok istnienia i służby publicznej.

DZIENNIK PO L S K I w ychodzi codziennie, nie 
w yłączając niedziel i św ią t. DZIENNIK PO L SK I 
m a dw a w y d a n ia : w i e c z o r n e ,  dla p ren u m e­
ra to ró w  zam iejscow ych i p o r a n n e ,  dla Lw ow a. 
W e  L w ow ie w ychodzi o godzinie 8 ran o , na 
p io w in c ję  w ysela się go w ieczornym i pociągam i. 
W  te n  sposób  i je d n i i drudzy  czytelnicy o b ­

służeni są spiesznie i dokładnie.

O prócz arty k u łó w  politycznych, ekonom icznych  
i społecznych, obfitej k ron ik i m iejscow ej i ze 
św ia ta , pow ażne  m iejsce za jm u je  w DZIENNIKU 
dział feljetonow y, p ió ra  p ierw szorzędnych  p o l­
skich i obcych p isarzy  W  tym  roku będziem y 
w feljeton ie naszym  d rukow ać w najbliższej 
przyszłości, w y b o rn ą  pow ieść K. Laskowskiego 

„W  o jc ó w  ś la d y " .
P o  tej pow ieści p ó jd ą :  A rtu ra  G r u s z e c k i e g o  
prześliczna pow ieść „Na wyścigach", B l a n k i  
H a l i c k i e j  „Rozbitki", T u  rc z y  ń s k i e g o 
„Dramat sybirski" i now ela S p i r y d j o n a  

„Głupia gęś".
Z tłum aczeń  m am y  w lece sensacy jną pow ieść 
br. O r ł o w s k i e g o - G o ł o w i n a  „Nihilistka", 
K lary  T s c h u d i  Letycja Ramolino-Bunaparte 
(m atk a  N apo leona I), i bardzo  ciekaw ą pow ieść 
z czasów  hugenockich  Paź królowej S a 1 e s a.

Prócz tego w iele a rtyku łów  i now el przygodnych.

N ad to  każdej niedzieli ukazyw ać się b ęd ą  w fe­
lje ton ie  DZIENNIKA

G A W Ę D T  N I E D Z I E L N E ,
p ió ra  jednego  z w yb itnych  n aszych  pub licystów , 
kry jącego  się pod  pseu d o n im em  Prota P rz tyka .
T akże MARJA RODZIEWICZÓWNA przyrze­

kła do feljetonu  ną, nowszą swą powieść. 
Dwa razy w tygodniu dodajem y  do DZIENNIKA 

b e z p ła t n ie
Dodatek pow ieściow y w form ie k siążk i,

co czyni w  roku 104 arkuszy, czyli 18 to m ó w  
pow ieści w yborow ej treści, sw ojskich i obcych 

pisarzy.

„DZIENNIK POLSKI”
kosztuje

we Lwowie:
kwartalnie 6 koron
miesięcznie 2 korony

na prowincji:
kwartalnie 7 k. 50  h.
miesięcznie 2 k. 50  h.

(Za przesyłkę do domu we Lwowie do­
płaca sir 10 halerzy).

Prenumeratorzy „Dziennika Polskiego" mo­
gą n«dto prenumerować

pp w yjątkow o zniżoną, cenie
pąjlepszę pismo dla kobiel (wraz z krojem i dodat- 
kierą powieściowym)

B L U S Z C Z 'iw
po cen ie

we Lwowie:
kw artalnie 3  korony
m iesięczn ie  1 korona

na prowincji:
kwartalnie 4  k. 80  h.
miesięcznie 1 k. 60  h.

P o  s e s j i .
L w ó w  29 g rudn ia .

K rótka sesja  se jm ow a, zw ołana g łów nie, 
a raczej w yłącznie dla regulacji finansów  k ra ­
jow ych , m inęła bez osiągnięcia w łaściw ego 
rezu lta tu . P rzyszły  b u d że t op r ty  będzie —  
przy n a jm n ie j w  ciągu pierw szych trzech  m ie ­
sięcy — no dotychczasow ych ustaw ach , p o ­

m im o, że odnośne  przedłożenie rządow e przez 
o g ro m n ą  w iększość se jm ów  przy ję te  zostało . 
O pór D ąlm atyńców  uniem ożliw ił w ejście w  ży­
cie now ej u staw y  już  w początkach  r. 1901. 
Now y wiek zaczniem y tedy  s ta rą  s to p ą  p o ­
datkow ą — oby to  nie był brzydki p ro ­
gnostyk,

P oza tem  je d n ak  za ła tw io n o  w ażną s p ra ­
w ę t. j. n iesien ia pom ocy ludności, do tkn ię te j 
klęskam i e lem en ta rn em i. S p ra w a  ta  dała  m a r­
szałkow i i posłom  sposobność zaznaczenia , że 
regu lacja  rzek je s t dla Galicji kw estją  p ie rw ­
szorzędnej w agi, że nasza rep rezen tac ja  w W ie­
dniu  użyć m usi całego sw ego w pływ u, choćby 
w ym uszenia n a  rządzie cen tra ln y m , celem p rze­
p row adzen ia  rac jo n aln e j regulacji rzek  galicyj - 
skich n a  w iększą skalę i poczynien ia kroków  
budow y sieci d róg w odnych .

I m iasta  m iały  m ożność podn iesien ia  sw ych 
eelów isłusznych p r e te n s y j ; uczynił to  p re z y d e n t 
m. L w ow a d r. M ałachow ski, w ykazu jąc  jak  
dotkliw ie rząd  obarcza m iasta  poruczonym  za ­
kresem  działan ia , a jak  m ało  i rząd  cen tra ln y  
i rząd  k rajow y czynią dla rozw oju  m iast, 
zw łaszcza zaś w  Galicji. Że zaś re fo rm a ew en ­
tu a ln a  p o datków  od sp iry tu su  grozi znów  p o ­
w ażnie in te resom  m iejskim , wiec i tu  p o trzeb a  
z ich silą  p o d a tk o w ą  i p o trzeb am i sum ienny  
zrobić o b rach u n ek

Rzecz p ro s ta , że sejm , o b rad u jący  w  cza­
sie w alki w yborczej, nie m ógł się obyć bez d y s­
kusji n a  te m a t w yborów . N ajn am ię tn ie j i n a j-  
bezpodstaw niej p rzem aw ia li upad li kandydaci 
W ójcik  i ks. S to jałow sk i — nie tru d n o  też było 
nam iestn ikow i h r. P in iń sk iem u  zarzu ty  ich bądź  
sprow adzić do m in im u m , bądź odeprzeć jako  
zupełn ie n iepraw dziw e. R ząd  sw oje zrobił, ale 
w  izbie m o żn a  było  i należało  coś w ięcej uczy­
nić. Z b y tn ia  delikatność i oszczędzanie przeci­
w nika —  to tak ty k a  nie zaw sze dob ra . P rz e ­
cież posłow ie z w iększości w iedzieli o setkach 
najobrzydliw szych  nadużyć ze s tro n y  opozycjo­
n istów  i trzeba  było z n iem i publiczn ie w y s tą ­
pić i n ie pozw alać te rro ry sto m  stro ić  się w  m ę­
czeński w ieniec.

Z w ew nętrznych  sp raw  najw ażn iejszą  było 
uk o n sty tu o w an ie  się pow ażnego  s tro n n ic tw a  le­
wicy se jm ow ej, k tó ra  po w yzbyciu się d es tru ­
kcyjnych żyw iołów , zająć m usi poczestne s ta n o ­
wisko. K lub ten  w chodzi pod  hasłem  opozycji 
stanow czej, ale m ia rk o w an e j rozum em  polity ­
cznym  i w zględam i n a  m o ra ln e  in te resy  k raju  i 
n a ro d u . B ardzo  zdecydow ane stanow isko  zajęło 
to  s tro n n ic tw o  w  sp raw ie  ob ro n y  in te resów  
m iejsk ich . Z jego  in ic ja tyw y odbyło  się w spólne 
posiedzenie posłów  m ia s t i izb hand low ych , ce­
lem  om ów ien ia po trzeb  ekonom icznych , p o d n ie ­
sien ia przem ysłu  i hand lu .

Z in ic ja tyw y  tegoż k lubu odbędzie się we 
L w ow ie zjazd delega tów  m ia s t galicyjskich, k tó ­
ry  m a stw orzyć s ta łą  o rgan izac ję dla ciągłego i 
konsekw entnego  p rzestrzegan ia  in te resów  m iast, 
d la zeb ran ia  odpow iedn ich  m aterja łó w , k tóre 
posłużą posłom  n a  sejm  i do rad y  p ań s tw a , 
w ew en tu a ln e j akcji p a r la m e n ta rn e j tychże.

K lub ten  postaw ił rów nież żądanie, ażeby 
ze względu n a  n iepew ność sy tu ac ji politycznej, 
zw ołane zostało  Koło se jm ow e polskie. W  kole 
m ian o  także poruszyć po trzebę zm iany  kom isji 
„m atk i" w sposób  dla s tro n n ic tw  opozycyjnych 
korzystniejszy. N iespodziane przeciągnięcie się 
deba ty  w yborczej u d arem n iło  to  n a  razie, zy­
skano je d n ak  zapew nien ie , że Koło poselskie ku 
tem u  celowi zw ołane zostan ie w najbliższej p rzy ­
szłości. N a kró tk i czas, —  dorobek  w cale znaczny 
i życzyć należy, ażeby uchw alona przez k lub  p o ­
lityczna o rgan izac ja  s tro n n ic tw a  w k raju  p o stę­
pow ała  szybko i rac jonaln ie , ażeby  p rzyn iosła  
jak  najlepsze rezu lta ty . K ra j, za rów no  jak  p a ń ­
stw o, p o trze b u ją  w sw ych rep rezen tac jach  opo ­
zycji, inaczej by łby  zastó j. Ale w  in te resie  u -  
trzy m an ia  i u tw ierdzen ia  p a rla m en ta ry zm u  leży, 
ażeby ta  opozycja by ła zdrow ą, św iad o m ą celu, 
w alczącą a rg u m en tam i, a zaw sze, by s ta ła  n a

gruncie  n arodow ej solidarności. O pozycji dla o- 
pozycji, d la frazesu, dla łudzenia szerokich  m as 
has łam i i p rzyrzeczeniam i nie do spe łn ien ia, opo­
zycji, k tó rej celem je s t pogłębianie w aśn i spo ­
łecznych, pośw ięcenie in te resó w  naro d o w y ch  za­
chciankom  p arty jn y m , — tak iej opozycji k raj nie 
chce, ja k  tego dow iodły w ybory  osta tn ie .

Brzydkie zjawisko.
L w ó w  29 g rudn ia .

W śród  gorączki i w r::awy w yborczej, k tó rą  
przechodził L w ów  w d. UL-i 21 brn., to  znaczy 
w  czasie w yborów  z k u rji ■ i III, zw rócono  zbyt 
m ało uw agi n a  pew ien  onjaw , n iety lko z n a ­
m ienny , ale zarazem  w ysoce u jem ny . O to 
w zbiegow iskach ulicznych, k tó re  były d em o n ­
strac jam i albo w  s o c j a l i s t y c z n y m ,  albo 
radyka lnym , na wszelki jednak  sposób  w a n t i -  
n a r o d o w y m  duchu , w idziało się n ieste ty  
l i c z n e  z a s t ę p y  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h .  P ospo łu  z p au p ra m i rzem ieślniczym i, 
z gaw iedzią najgorszej n ieraz kondu ity , s tu d e n - 
te rja  od la t 1 2 — 18 przeb iegała ulice, w ydaw ała  
dzikie okrzyki, w tó ro w a ła  p ieśn i „C zerw ony 
sz tan d a r"  i n ie je s t  w cale w ykluczone, że jeśli 
gdzie szyby okien spoko jnych  i do niczego nie 
w trącających  się m ieszkańców  pad ły  ofiarą ro z­
hukanego  „ lu d u ", to  pom iędzy sp raw cam i o w a­
cji tego rodzaju  byw ali i uczniow ie n ieste ty ...

Owoż jesteśm y  gorącym , przy jació łm i i rze­
cznikam i m łodzieży, lecz w łaśnie dlatego, i ż 
d b a m y  s z i : z e r z e  r i e t y l k o  o j e j  p r z y ­
s z ł o ś ć ,  a l e  i o t e r a ź n i e j s z o ś ć ,  o j e j  r e ­
p u t a c j ę  i p o w a g ę ,  j a k o  r e p r e z e n t a n ­
t k i  i n t e l i g e n c j i  u m y s ł o w e j ,  m usim y jak  
na jsu row ie j w ytknąć je j ten  b rak  rozw agi. Jem u 
bow iem  przyp isu jem y brzydkie to  zjaw isko!

Rzecz p ro s ta , iż d la  ag ita to ró w  z pod cie­
m nej gw iazdy, indyw iduów  p ła tn y ch  i z reguły 
figur ka ty lin a rn y cb , ten  odział gorącej m łodzie­
ży w u rządzanych  przez nich p ochodach , zb ie­
gow iskach i b u rdach , b_y ,va bardzo  pożądany . 
P od n o si bow iem  do  p ev ,ie g o  s to p n ia  poziom  
d em o n strac ji i n ad a je  Uj n iezasłużoną cechę 
jakiegoś o d ru ch u  sfer in te ligen tnych  n a  rzecz 
radyka lnego  k a n d y d a ta .

Lecz chyba o jcow ie, op iekunow ie i k ie ro ­
w nicy szkolni te j m łodzjlży  p rzyznają  n am , że

lto  b y n a jm n ie j nie je s t f a l ą , odpow iedn ią  dla 
ich pupilów , aby  siużyli stafaż, za sta ty stów  

. d la  aw a n tu rn ik ó w  i byew W jyborczycb! Z arów no  
przeto  rodzice, jak '1 w ładza sżkolna w pierw szej 
m ierze, p o w in n i w  sposób  przy jazny , ojcowski, 
w ytłum aczyć s tu d en to m , iż postęp u ją  conajm niej 
lekkom yślnie, n a ra ż a ją c  h o n o r  szkolnego m u n ­
d u rka , a n ie raz  i całość sw ych cz łonkó .r, n a  e- 
w en tu a ln e  konflikty p ijan e j h o rd y  z policją ...

C hętnie, bardzo  chę tn ie  n a w e t w idzielibyśm y, 
gdyby ta  m łodzież uczestniczyła w jak ich ś  m a ­
nifestac jach  p a t  ' j o t y c z n y c h ,  w publicznych  
obchodach  i ocznie narodow ych , w ow acjacn  dla 
m ężów  isto tn ie  zasłużonych O jczyźnie. O t np . 
radow aliśm y  się szczerze, gdy za p oby tu  S i e n ­
k i e w i c z a  we Lw ow ie, m łodzież szkól średn ich  
pow ita ła  gen jalnego  p isarza  korow odem  z p o ­
chodn iam i i w chwili jego od jazdu , zg rom adzo­
na  licznie n a  peronie , żegnała go okrzykam i 
serdecznym i. W ięc choć zasadniczo rzecz ceniąc, 
każdy pow ażny i rozum ny  obyw ate l w olałby za­
wsze widzieć m łodzież przy  książce, aniżeli w 
tak im  lub ow akim  zgiełku, to  je d n ak  w razach  
w yjątkow ych — jak  wyżej p rzy toczone — udział 
je j chę tn ie  w ytłum aczy każdy u c z u c i e m  p a -  
t r j o t y c z n e m .  Ale uczestniczyć w b u rd ac h  
ulicznych, u rządzanych  przez p ła tn e  k analje  
o sta tn iego  g a tunku , to  przecież skandal, od  k tó ­
rego należy bezw arunkow o chron ić  młodzież 
sz k o ln ą !

W ypow iedzieć to  — w łaśn ie w in te resie  
naszej m łodzieży — o tw arc ie  i bez o b w ijan ia  rze­
czy w baw ełnę, u w ażam y  za nasz obow iązek

Dodatek wódczany.
P osp ieszne cofnięcie z se jm ów  przed łożen ia 

rządow ego w sp raw ie  dod atk u  krajow ego do p o ­
datku  od w ódki, w yw ołało we w szystkich k ra ­
jach , k tó re  dochodu s tą d  p łynącego z n iec ie r­
pliw ością oczekiwały, zdziw ienie i n iezadow olenie 

m iniow oli nasunęło  się py tan ie , czy też rząd 
przy  dobrej woli nie m ógł u trzym ać p rzed łoże­
nia, m im o negatyw nąłuchw ałę  sejm u dalm ackiego.

K o resp o n d en t w iedeński C zasu  chcąc w  tej 
m ierze z sięgnąć in fo rm ac ji dokładnych , udał się 
po w y jaśn ien ia  do osoby, k tó ra  co do te ch n i­
cznej s tro n y  tej kw estji n iew ątp liw ie  je s t n a j-  
kom peten tn ie jszą . W yraziw szy jej i el sw ego p rzy ­
bycia, w yraził o tw arc ie  p rzekonan ie , że rząd przy  
dobrej woli m ógłby  o d m o w n ą  uchw ałę  sejm u 
dalm ackiego obejść i in n e  k raje  uchronić od  d o ­
tk liw ej szkody, ja k ą  ponoszą przez n ieprzyjście 
do sku tku  spodz iew ar^go  dochodu.

„A bsolu tn ie nie — o d p arła  ow a osoba. — 
R ząd  'z a s ta n a w ia ł się nad  tą  s p ra w ą  bardzo  s u ­
m ienn ie  i doszedł do p rzek o n an ia , że cofnięcie 
przed łożenia je s t n ieun ikn ione . W iadom o p an u  — 
m ów ił dalej — że już  w  ob jaśn ia jących  u w a­
gach, dołączonych do p rzed łożenia rządow ego 
o dodatku  krajow ym  do p aństw ow ego  p o d a tk u  
w ćdczanego , podn iesiono , że udział k rajów  w p o ­
datku  w ódezanym  zrealizow any być m oże pod  
w arunk iem , że dodatek  p o b ie ran y  będzie w  e 
w s z y s t k i c h  k r a j a c h  w tej sam ej w ysoko­
ści i w ten  sam  sposób . T a  zasadn icza p o d s ta ­
w a całej akcji po d n ie sio n ą  też została  na obu  
konferencjach  m arszałków  k rajow ych  w lis to p a­
dzie 1899 i w  czerw cu 1900 roku i znalazła 
w szechstronne uznan ie .

„O becnie, w obec odrzucen ia  ustaw y  przez 
sejm  dalm acui p odnoszą  za rzu t, że cofnięcie 
przez rząd  całej akcji z pow odu up o ru  jednego  
lylko i to  od innych  tak  oddalonego  k ra ju , nie 
da się uspraw iedliw ić . Na to  odpow iedzieć m u ­
szę przedew szystk iem , że D alm acja geograficznie 
za jm u je  isto tn ie  od ręb n e  stanow isko , ale, że m i­
m o to  p o d d an ą  je s t je d n em u  i te m u  sam em u 
system ow i celnem u i podatkow em u , że prze to  
pod  w zględem  ekonom icznym  i f inansow o-po li­
tycznym  pozosta je  z innym i k ra jam i w  n a j­
ściślejszym  zw iązku.

„R ozum ie się sam o  przez się, że zupełnie 
w olny  o b ró t w ódki pom iędzy  k ra jam i, p o d d an y ­
m i dodai,kowi k ra jow em u do p o datku  w ódcza- 
nego, a k ra jem , w  k tó ry m b y  te n  o o d a tek  p o ­
b ie ran y  nie był, w ykluczony je s t  ju ż  ze w zględu 
na  w aru n k i p rodukcji. P rzep ro w ad zen ie  prze to  
całej akcji m ożliw em  by było, ty lko przez u rzą ­
dzenie fo rm a 'n e j n f.ędzykrajow ej lin ji celnej 
(ZwischenzoUlinie) pom iędzy D alm acją a resz tą  
k ra jów , lub  p rzy n a jm n ie j przez p ew n e o g ran i­
czenie ru ch u  pom iędzy  tem i g ru p am i k ra jó w  
przez w prow adzen ie  p o stęp o w ian ia  p rzekazow e­
go (Ueberweisangsierfaliren).

„M iędzynarodow a lin ja  clow a nie m oże 
przez u staw ę k ra jo w ą być p o stan o w io n ą , p rze­
dew szystkiem  zaś nie m oże być o tern m ow y ze 
w zględu n a  nasz ekonom iczny sto sunek  do W ę ­
gier. W łaśn ie  n iedopuszczalność u tw o rzen ia  ta ­
kiej m iędzy la ro d o w ej linji cłowej, uczyniła ko- 
niecznem  junc tim  pom iędzy u staw am i poszcze­
gólnych krajów .

„P ozosta ła  w iec tylko m ożność w p ro w ad ze­
n ia  fo rm alnego  postanow ien ia  przechodow ego 
(Uebergangsverfahren) w zajem nego ob ro tu  w ódki 
pom iędzy D alm acją a resz tą  k ra jów  w  radzie 
p ań s tw a  rep rezen tow anych . T ak ie  zarządzen ie  
w ym agałoby  jed n ak  z je d n e j s tro n y  uchw alen ia  
dalm ackiej ustaw y  krajow ej, k tó rab y  u stanow iła  
środki kon tro ln e  dla tra n sp o r tu  w ódki do D al­
m acji i z D alm acji, z d rugie s tro n y  an a lo g i­
cznych uzupełn ień  przed łożenia rządow ego , w n ie ­
sionego w  innych  sejm ach . O tóż ab so lu tn ie  nie 
m ożna było przypuścić, że sejin  k ró lestw a D al­
m acji, odrzuciw szy ko rzystną  dla f inansów  k ra ­

jow ych  u staw ę  o d o datku  do podatku  w ódezanego, 
przy jm ie n as tęp n ie  w  in te resie  innych  tylko k ra ­
jów  p ro jek t u staw y , z postanow ien iam i, u tru -  
dn ia jącem i bardzo  znacznie ru ch  krajow y.

„N ad to  ab so lu tn ie  niem ozliw em  było p rze ­
p row adzen ie  wyż określonych zm ian  w  przedlo- 
żeniach rządow ych  w sejm ach  innych  krajów , 
na  czas 1 stycznia, p ro jek to w an y  dla w ejścia 
tych u s taw  w życie, tem b ard zie j, ile, że sejm  
istry jsk i, k tó ry  ju ż  daw nie j p ie rw o tn y  p ro jek t 
rządow y uchw alił, n ie był obecnie w cale zw oła­
nym . Z tego, zupełnie p rzedm io tow ego  p rzed ­
staw ien ia  rzeczy, w idzisz p an , że rząd  innej 
drogi w yjścia nie m ia ł" .

Państwo w pibiachach.
P o d ró ż  księcia Jerzego  greckiego po  d w o ­

rach  eu ropejsk ich  i zm iana , ja k a  m a n as tąp ić  
w  jego stanow isku  przez o trzy m an ie  godności i 
w ładzy nam ies tn ika  dożyw otniego, zw rócił zn o ­
wu uw agę E uropy  n a  K retę i je j s tosunki. 
U w aga ta  słuszna tem  bardz ie j, że w ciągu 
n itsp e ln a  dw óch la t zdo łano  w ytw orzyć na 
owej w iecznie pustoszonej w o jn ą  w yspie zupe ł­
nie eu rope jską  organizację p ań s tw o w ą .

O bszar w yspy w ynosi 8 .618  k ilom etrów  
kw adr. L udność  w edług  sp isu  z 17 czerw ca 
1900 r. m a 307 .369  głów , w  tem  267 .266  
G reków  p raw o sław n y ch , 33 .281  M ahom etan , 
726 żydów  i 6 .036  obcych rozm aitych  n a ro d o ­
wości. S to licą  je s t K anea (20 .872), lecz K an d ja  
je s t ludn ie jszą, bo  m a  22 .331  głów. R e tb y m n o n  
m a 8 .311 m ieszkańców .

Z w ierzchnik iem  no m in a ln y m  w yspy  (suze- 
renem ) je s t su łtan  W ładza  przecież zupełnie 
sam odzieln ie spoczyw a od 21 g ru d n ia  1898 r. 
w rękach  k om isarza  generalnego , w ybieranego  
na trzy  la ta  przez cztery m o c ars tw a  opiekuńcze 
(R osja , F ra n c ja , A nglja , W łochy). W  jego rę ­
kach spoczyw a i dow ództw o nad  w ojskiem .

K onsty tuc ję  K rety ogłoszono 16 kw ietn ia 
st. st. 1899 r.

Izba poselska (po  g recku : vule) liczy p rzed ­
staw icieli ludu  i n o m in a tó w  księcia. I p ierw si 
(jeden  na 5 .000  m ieszkańców ) i d rudzy  m uszą 
m ieć 30  la t  skończonych . M an d at trw a  dw a 
la ta . Izba m usi ob rad o w ać co dw a la ta  dw a 
m iesiące.

Członków  rad y  ad m in istracy jn e j m ian u je  
kom isarz generalny . Z asiad a ją  on i i p rze m a­
w ia ją  w  izbie poselskiej bez p raw a  g losow ania. 
Posłow ie m o carstw  opiekuńczych m a ją  p raw o  
osta teczne j decyzji w  każdej sp raw ie  k^eteń- 
skiej, tyczącej się rów nież i zagran icy . Językiem  
urzędow ym  i ludow ym  je s t język grecki. B arw y  
p ań s tw o w e : b łęk itn a  i b ia ła . W y sp a  p o siad a  
też o so b n ą  flagę : n a  b lęk itnem  polu  krzyż
biały ; w  lew ym  rogu  w górze gw iazda b ia ła  
o pięciu p ro m ien iach  w  czerw onem  polu .

K om isarz g en e ra ln y  zow ie się po  g re c k u : 
„H ypatos b a rm o ste s" . D w óch a d ju ta u tó w  jego 
p ia stu je  stopn ie  k ap itan ó w  m a ry n a rk i w o jennej 
greckiej.

N azw isko sek re ta rza  książęcego p ry w a ­
tnego  je s t n ieco p rzy d łu g ie , b rzm i b o w ie m : 
A ndrzej P ap p ad iam a u to p u llo s .

R adzie a d m in is tra cy jn e j p rzew odzi sam  ko­
m isarz. Członkow ie w  liczbie p ięciu  za rządzają  
w ydziałam i m in .M erja lnym i, czyli m in is te rjam i. 
P rócz tego je s t i tu ta j sek re tarz  o nazw isku  nie 
tak  ju ż  długiem .

W  każdem  m in is te rju m  obok szefa, G reka 
rodow itego , je s t  do radca  eu rope jsk i z ty tu łem  
o rg an iza to ra . P rzew ażn ie  F ra n cu z i i W łosi, choć 
nie b rak  G reków  z kró lestw a.

R ezydu .e  też ne w yspie leg a t pap iesk i, ks. 
A n to n in o s, Grek.

D ep a rtam e n tam i (p o w ia tam i) za rząd za ją  no - 
m arch o w ie  (prefekci) w liczbie pięciu. N o m ar-  
cbą w Ilan e i je s t m a n o m e ta n in  M ab m et S p a tk a -  
kis. Szefem  k a ra b in ie ró w  (1483  ludzi) je s t  h r a ­
b ia C aprin i, k a p ita n  k arab in ie ró w  w łoskich.

N ajliczniejsze ko n su la ty  n a  w yspie u trzy -

GAWĘDY NIEDZIELNE.
!X.

O d  n a s z e g o  n i e d z i e l n e g o  k r o n i k a ­
r z a  o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o :  

„Szanowna R edakcjo!
$ ą  chw ilę w życiu ludzlńem, w  których nie 

piyśli się o wieczności, ani nay/et o „niedziel­
nych gawędach", lecz korzystając z kilku dni 
św iąt, o doczesnych rozkoszach, jakie ten nę­
dzny padół płaczu w  postaci różnych sm akoły­
ków nam  dać m oże. R ezultat tej przepięknej i 
arcym ądrej sentencji jest ten, że jestem  obło­
żnie chory. Sześciu lekarzy, na koszt oczywiście 
redakcji) do m ego łoża boleści wezwanych, orze­
kło, iż powodem  mej >horoby jest nadm iar 
p iaey . (Zacni ludzie!) Sześciu innych skonsta­
towała przeładowanie żołądka, (szakale!) — a 
wreszcie sześciu z różnych m iast prow incjonal­
nych, wielkim  sum ptem  sprowadzonych, stw ier­
dziło) że to uianja prześladowcza. (Badź-że tu 
m ądry!) W skutek tych różnorodnych djagnoz, 
jestem  tak połam any, że nie tylko pióra, lecz 
n aw et ołówka nie jestem  w  stanie w  ręku 
utrzymać. Z trudnością i wysiłkiem kreślę za­
tem  te Kłowa, by się usprawiedliwić, że tym  
razem w yjątkowo — „gawędzić" nie m ogę,

Na Wnmiar złego, potworzyły się obeem e, 
wskutek zbliżającego się karnawału, najróżnoro­
dniejsze kom itety, z których każdy wysłał (rzecz 
naturalna) do m ojej tak znanej i powszechnie  
szanow anej oseb y deputację, m ianując m nie 
prezesem , w iceprezesem , sekretarzem, skarbni­
kiem , a także i członkiem  honorowym  przeró­

żnych poszczególnych sekcyj. Jestem  więc te raz , 
dzięki ludziom  dobrej woli, prezesem  se k c ji  ksią­
żeczek balow ych  w  kom itecie balu  p rasy , p re ­
zesem  kom isji, m ającej u trzy m ać  po rządek  p o d ­
czas h an k ie tu  n a  cześć p. R om anow icza , w ice­
prezesem  kom isji, n alew ającej piw o na tym że 
bankiecie, sek re tarzem  kom isji kom ite tu , zaw ią­
zanego dla ku p ien ia  i w ręczenia buk ie tu  p an n ie  
S tra sse rn , ska rbn ik iem  sekcji, m a jące j oceniać 
w dzięki n a  balu  „białym * czyli pan ieńsk im , p re­
zesem  honorow ym  sekcji k ie lbaśn iane j w kom i­
tecie balu  „K om ety ," sek re tarzem  sekcji k o kard - 
kow ej kom ite tu  balu  s ta rokaw alersk iego . sk a r­
bn ik iem  sekcji barszczow ej kom fietu  balu  s ta ro -  
panieńsk iego , w iceprezesem  kom ite tu  u ro czy sto ­
ściow ego i szpalerow ego jak iegoś jub ileuszu , se ­
k re ta rzem  sekcji afiszow ej kom itetu  bnlew ego 
dla g łodnych  kobiet, w iceprezesem  sekcji fia­
kierskiej kom ite tu  redu tow ego  na szp ita l św . 
B rygidy, prezesem  kom itetu  zb ierającego  sk ła d ­
ki n a  ad re s  dziękczynny za w ystaw ien ie  sztuki 
p , t. „T rag ed ja  dusz i różnych ch o ró b ,* 5") se ­
k re ta rzem  sekcji finansow ej kom ite tu , zb ie ra ją ­
cego sk ładki n a  w ieniec s re b rn y  dla p . Cze- 
Iańsky’ego itd .

Z uw agi, że w szystkie te  kom ite ty , kom isje 
i sekcje o d b y w ają  posiedzenia, n a  k tó ry ch  ja k o  
członek honorow y , prezes, w iceprezes, sek re tarz  
lub  sk arb n ik  obecnym  być m uszę, po jm ie  sz. 
R ed ak c ja , co m nie w przyszłość ' czeka! N ab ie­
ram  więc sił do te j o lbrzym iej p racy  — leżąc 
w łóżku...

•) Buhatereiu w tej sztuce jest jak wiadomo b a r o ­
m e t r ,  t. j. facet, napełniony po szyję merkurjuszem, 
a mający powyżej — próżnię.

P rzy  tej sposobności zw racam  uw agę, że 
sp raw ozdaw ca sejm ow y B z . Pul. b a rdzo  n ie- j 
dok ładn ie  spe łn ia ł sw oje czynności. F ak tem  jest, 
że n ie  było w cale sp raw o zd an ia  z 12-go posie­
dzenia se jm ow ego, k tóre się przecie odbyło 
w obecności przybyłego z W iedn ia  J. E. R o m a ­
n a  h r . T adeuszow icza i przybyłego z P e te rs ­
b u rg a  a rc h ire ja , ks. S to ja ły -S tan isław ow icza . 
(U rlopy o trzym ali posłow ie : K ozakiew icz, P la to -  
w ski, Z andler i Jonasz.) O dczytano  spis petycyj, 
z k tórych  odes łan o :

d o  k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  p e ty c je :
1. G łów nego Z arządu  T ow . W arch o łó w  

P olsk ich  o subw enc je  dla Z akładów  sp iry tua lnych  
w e L w ow ie i w K rakow ie;

2. p . W ójcika o su b w en c ją  n a  spo rządze­
n ie  L4 skrzyń  do przyw iezienia p. n a m ies tn i­
kow i w szystkich nieodciętych nosów  i uszów , 
o raz nm w ybitych  zębów  podczas w yborów ;

3. redakcji A ero lity  o m onopo l n a  dow cipy  
i o subw enc ję  n a  założenie b iu ra  in fo rm a ­
cyjnego;

4. nauczyciela z G apow ic o podw yższenie 
p łacy  rocznej o 4  korony;

5 . g m in j m . L w ow a o s ta lą  subw enc ję  aa 
czyszczenie ulic;

6. m ieszkańców  m . L w ow a o subw encję , 
celem  m ożliw ości kup ien ia  b ile tów  do te a tru ,

7. p . K aro la K ucharsk iego  o rem u n erac ję  
dla telefonistek,

8. d y rek to ra  te a tru  o subw enc ję  dla nieKtó- 
rych  sw oich przy jació ł i do radców ,

9. pp . K orola, R om ańczuka  i Jaw orsk iego , 
o su b w en c ję  n a  w ydaw an ie  p ism a politycznego  
p t. B iły j  Car w języku rosy jsk im ,

10. pp . G ladyszew skiego, M andyezew skiego,

D lużyńskiego i B arw ińskiego, o poparc ie  ich 
s ta ra ń , by się do w ym ienionego dziennika jako  
w spó łp racow nicy  dostać  mogli,

11. pp . W ilka, B om by, K rem py, O lszew ­
skiego, o subw enc ję  n a  za kupno  biletu  3 klasy 
do  W iedn ia  dla ks. S tojałow skiogo, bez k tórego  
nie w iedzą co począć m a ją .

D o  k o m i s j i  p r a w n i c z e j  odesłano  pe- 
tycję p . rad cy  Piwoi-klegu, kończącą się w nio­
skiem  : Sejm  w zyw a rząd , by  należycie in te rp re ­
tow ał o rd y n ac ję  w yborczą.

D o  k o m i s j i  s z k o l n e j  odesiano petycje:
1. p . F ijaka o su b w en c ję  n a  zakupno  ele­

m e n ta rza  (d la niego);
2. rezen zen ta  tea tra ln eg o  lw ow skiego tygo­

dn ika „M o ritu ri“, o subw enc ję  na zakupno 
n ieznanych  m u jeszcze dzieł Szeksp ira i na 
op ła tę  czesnego do 2  klasy g im nazjalnej (także 
d la niego).

D o  k o m i s j i  b a n k o w e j  odesłano  petycję 
pew nej in sty tu c ji finansow ej, o pozw olenie p. 
rad cy  Zgórskiem u, by z o trzym anej subw enc j' (?) 
n a  budow ę kolei lokalnych (??) oddal je j trzy  
m iljony  (!!!).

N ie m ogę ukryć zdziw ienia, że sp raw o zd a­
w ca sejm ow y D ziennika P . n ie poda! do w ia ­
dom ości publicznej tych arcyciekaw ycli i w a­
żnych fak tów . Ja się o tem  w szystkiem  p rzy p a d ­
kow o tylko dow iedziałem .

Udzielił m i tych  w iadom ości pew ien  poseł 
se jm ow y, zaw ołany  gospodarz . —  A m ów ię, że 
„zaw ołany  gospodarz", bo  w iem , że o r z e  (p ió ­
rem  p o  w ekslach), s i e j e  (p ien iądze podczas 
k a rn a w a łu  we Lw ow ie i w K rakow ie, a w lecie 
w O stendzie), w ł ó c z y  (nie b ro n y , lecz sam  
siebie po  zagran icach), z b i e r a  (karty  z dosko­

nała  w p ra w ą), r n l ó c i  (b aż an ty  n a  pó łm isk ach , 
aż m u  się uszy trzęsą), d r e n u j e  (w łasn e  i 
sw ych przy jació ł gard ło  najlepszym i tru n k a m i)  i 
h o d u j e  (żywe kw iaty  najrozm aitszych  odcien i, 
od b londynek  do b ru n e tek ). P e ty c je  w y m ien io ­
ne m iał ten  gospodarz sp isan e  w sw oim  n o te ­
sie, w k tó rym  p o d p a tr zyłem  także n a s tep u iace  
memento:

„P on iedzia łek  — zapłacić ra tę  F e je rs te in o - 
wi; w to rek  — w ym ienić w eksel u G oldberga; 
ś roda  — w ziąć pożyczkę u R o sen d u fta ; czw ar­
tek  — prosić  S eligm ana o w strzy m an ie  egze­
kucji; p ią tek  — zapłacić p ro c e n t W eissbergow i; 
so b o ta  — te rm in  w  sądzie o w eksel; n iedzie la  
— ułożyć p rog ram  n a  tydz ień  n as tęp n y * .

W idzę jed n ak , że m ój lis t zaczyna być d łu ­
gim , kończę za tem , p ro sząc  raz jeszcze o w y b a ­
czenie, że tym  razem  w y ją tk o w o  żad n ei „ga­
w ędy" nie przyślę.

Łączę w yrazy  itd . Prot P rztyk .

P . S . D ow iadujem y się w o ta tn ie j chw ili, 
że S a ra  B e rn h a rd  p rzy ię la  p ropozycję d y rek to ra  
m uzeum  w  C hicago, k tó ry  jej- o fiarow ał za noeę
5 0 .000  d o la ró w  i kazała j ą  odciąć za tę  cenę, 
chociaż noga była zupełn ie  zd row a. Za d ru g ą  
nogę, żąda S a ra  100 .000  do la rów  od d y rek to ra  
m uzeum  w F iladelfji. T e n  się je d n a k  jeszcze 
w ah a . P ra w d o p o d o b n ie  jed y n ie  tu łó w  S ary  
w róci do P a ry ż a  z te j tournee, g d y ż , jeżeli tak  
dalej pó jdzie, to  p raw a  noga słynnej a rty s tk i 
m oczyć się będzie w sp iry tu sie  w C hicago, lew a 
w F iladelfji, p raw a  ręk a  w N ow ym  Jorku , lew a 
w  B uenos A yres — a głow a, w  slaw nem  m ie­
ście : A m e r i c a n  C o o l p a  r c o v e .

Kawiarnia teatralna w  gmachu, skarbkowskam, nowo wspaniale urządzona w  stylu ł,sece88ion“ najwspanialej we Lwowie 
etwarta całą noc. Najlepsze napoje wyborne przekąski. 4 nowe bilardy Seiferthowskie, 200 dzienników 
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muje Anglja, bo toż ina  o n a  n a  K re tę  silny 
apetyt. A . N .

„D ZIENN IK POLSKI”
kosztuje miesięcznie

1  zł. we Lwewie, 
l z  1.25 na prowincji.

KR ONI KA.
Dj&ijiuui lw ow ski.
N i e d z i e l a  30  grudnia.
Teatr m iejski: „Nietoperz*, opera komiczna. 

Początek o godzinie 3'/* popołudniu.
„Zagłoba swatem *, komedja i „Gwałtu co się 

daieje!*, komedja. Początek o godzinie 7 wie- 
o z e r e n .

K a le n d a r z .  Niedziela (30): Dawida kr. Wschód 
sitnkea •  godzinie 7 minut 58, zachód o godzinie 
4 m.  8 .

M ia n o w a n ia .  Ministersterstwo handlu zamia­
nowało kontrolora pocztowego Cypijana Kozińskiego 
we Lwowie, zarządcą pocztowym w Dembicy, a ofi- 
•jala pocztowego Bolesława Filasiewicza we Lwowie, 
kontrolorem pocztowym w Stanisławowie.

Wyzszy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
auskultamami praktykantów sądowych: Franciszka
Marjana Wisłockiego, Bogusława Ghrzana, Włady­
sława kuncego i dra Arpada Chwalibogowskiego.

Z kolei państwowych. Minister kolei prze­
niósł starszego komisarza budownictwa Edmunda 
lis te ra  z kierownictwa ruchu w Gzermowcach do 
okręgu dyrekcji stanisławowskiej, adjunkta zaś Wa- 
lerjana Manowardę z kierownictwa budowy w Jaro­
sławiu, do okręgu kierownictwa budowy Lwów II. 
Równocześnie odwołanem zostało dawniej ogłoszone 
przeniesienie komisarza budownictwa Benjamina Wei- 
denfelda z k erownictwa ruchu w Gzerniowcach do 
okręgu dyrekcji stanisławowskiej. Nakoniec rewident 
Antoni Filewicz w dyrekcji we Lwowie, mianowa­
ny kasjerem dyrekcyjnym w Krakowie.

R o z p r a w a  b u d ż e to w a  w radzie miejskiej 
odb«<.lz:e się dopiero w styczniu. Głównym powo­
dem tego są wybory, które przez szereg tygodni 
zatrudniały masę urzędników, przewlekając regularny 
tok obrad nad budżetem.

Równocześnie odbywało się sprawdzanie po­
szczególnych budżetów i rachunków. I tak sekcja III 
przeprowadziła dyskusje nad wyda'kami żwirowania, 
brukowania i czyszczenia dróg miejskich i ulic. 
Okazało się, że nowy system, wprowadzony przez 
wiceprezydenta, p. Michalskiego przy pomocy inży­
niera Tołłoczki, a polegający na skoncentrowaniu 
w jednem  ręku zarządu dróg żwirowanych, bruków 
i chodników, okazał się bardzo dobrym Pomimo, 
że w roku ubiegłym daleko więcej zrobiono, zao­
szczędzono w stosunku do roku poprzedniego około
2 1 .0 0 0  koron.

Wieczorki humorystyczne. Zwolennicy 
prawdziwego humoru i artyzmu ucieszą się wiado­
mością, iż Władysław B a r ą c z ,  były dyrektor tea­
tru skarbkowskiego, przypomni się naszej publiczno­
ści w dwóch wieczorkach, które urządza w sali 
Kasyna miejskiego drugiego i trzeciego stycznia 
1901 r. Każdego wieczora będzie program zupełnie 
odmienny. Zachwalać produkcje Barącza, cieszące 
się zupełnie słusznem powodzeniem u publiczności, 
jest cbyba zbytecznem. — Bilety na obydwa wie­
czory nabywać można w cukierni p. Bienieckiego 
i w handln nut, p. Zaduro wieża.

Żywy nieboszczyk. Sw iet opisuje zabawne 
zdarzenie, jakie miało miejsce przed kilkoma dniami 
w Ustiugie Wielkim. Służba policyjna znalazła na 
rynku człowieka martwego. Przywieziono zwłoki do 
szpitala, gdzie wezwany lekarz zaopiniował, że śmierć 
już nastąpiła i polecił ciało odwieść do prosektorjum, 
w celu dokonania nazajutrz sekcji. Martwego ułożono 
na stole, podłożywszy mu pod głowę kawałek dre­
wna. Z powodu zimna iednak, zmarły zerwał się ze 
stołu, chwyrił drewno i wybiwszy niem okno, wy­
biegł na miasto. Ujrzawszy to stróż nocny, uderzył 
na alarm w dzwony, straż ogniowa zaczęła się zbie- 

i wówczas dowiedziano się, że przyczyną alarmu 
był nie pożar, ale ucieczka zmarłego, który nie 
ehciał doczekać się sekcji. W krótce wyjaśniło się, 
że by ł to chłop, którego lekarz nie zbadawszy nale­
życie, osądził jako zmarłego.

Kosztowny ratunek okrętu. Do Ung. J n f. 
donoszą z F ium y: Zdarzyło się z początkiem listo­
pada, że parowiec „Olga* należący do węgiersko- 
chorwackiego tow. żeglugi parowej, płynący z Jawy, 
osiadł na mieliźnie w przystani San Francisco. Przy­
czyną wypadku było to, że przed paru dniami z nie­
wiadomej przyczyny usunięto z przystani latarnię sy­
gnałową. Kiedy okręt stanął nieruchomo, pospieszyły 
mu wprawdzie na ratunek łodzie i barki parowe, 
atoli kapitan widział się spowodowanym do wynaję­
cia dwu statków strażnicznych i lym dopiero udało 
się dopiero wyprowadzić „Olgę* z niebezpiecznego 
położenia. Ale owi „pomocnicy* wystąpili teraz z 
pretensją o 100.000 dolarów ; gdy w dodatku koszta 
naprawy wyniosą około 62.000 , cala historja koszto­
wać będzie aż ] 62 .000  dolarów. Okręt „Olga* wiózł 
4 ,220  ton cukru i 2 ,000  ton kawy z Jawy do San 
Francisco.

Uratowany przez karty. Dziwny przypadek 
zdarzył się adjunktowi sądowemu Eisenhamerowi 
w Komotowie. Wracał on we czwartek wieczorem 
do domu z restauracji. Niedaleko mieszkania, jakiś 
włóczęga wyskoczył z za węgła i pchnął go sztyle­
tem  w pierś Dziwnym trafem Eisenhamer miał w 
kieszeni talję kart, które niósł do domu i to go ura­
towało; sztylet bowiem ugodził w karty i tylko 7 
z nich przebił. Zb-odniarz uciekł

P r u s k i  p e d a g o g .  W  Rosenig, w obwodzie 
Ifgnickim na Śląsku górrym , przestały dzieci chodzić 
do szkoły, bo kantor tamtejszy, sprawujący zarazem 
obowiązki nauczyciela, katuje je  w nieludzki sposób 
Ponieważ wszelkie zażalenia nie odnosiły skutku, 
rodzice zobowiązali się na piśmie nie posyłać dzieci 
do szkoły dopóty, póki z tym „pedagogiem* nie 
zrobi władza szkolna porządku.

Dla honorn matki. W  Baab na Węgrzech 
"aszedł tymi dniami niezwykły wypadek. — Oto 
uezeń VIII klasy gim nazjalnej, Ambroży Yillanyi,

zestrzelił ekonoma z Csanek, Franciszka Jungę, a 
następnie "sam się oddał w ręce policji. — Wdowa 
Villanyi zawiązała stosunek z Jungiem i żyła z nim 
jakiś czas w nieprawym związku. Po długich usiło­
waniach udało się synowi ten stosunek rozerwać i 
skłonić matkę do przesiedlenia się do Raabu. Ale 
w jakiś czas zjawił się tam znowu Jungi i wówezas 
poczęły się na nowo sceny w domu. Przed paru 
dniami, gdy przyszedł Jungi, syn Villanyowej pokazał 
mu drzwi, a gdy ten sobie z tego wezwania nic nie 
robił, wyjął Ambroży rewolwer z kieszeń, i wypalił 
trzy razy do Jungi’ego, zadając mu śmiertelne rany.

Kruger i Koszut. Z powoau obecnego po­
bytu prezydenta Krugera w Europie, generał Tiirr 
drukuje w jednym z dzienników francuskich zajmu­
jącą analogję pomiędzy przyjęciem, zgotowanem Kru­
gerowi przez Francję, a przyjęciem, jakie znalazł 
przed 50 laty Koszut w Anglji Gdy wszj tkie usi­
łowania w celu zapewnienia W ęgiom niepodległości, 
poszły na marne, Koszut musiał szukać gościnności 
u ludu angielskiego. Rząd angielski patrzył na niego 
okiem nieprzyjaznem, ale gdy w d. 28 września 
1851 r. wylądował w Southampton, lud angielski 
przyjął go entuzjastycznie, a lord-major Londynu mia­
nował go obywatelem honorowym stolicy nad 
Tamizą.

Przepowiednie Folba Na styczeń stawia 
Falb następujący horoskop : Do połowy miesiąca tem ­
peratura niska, pov.ietrze suche ze skąpymi opadami 
śniegowymi. Około połowy miesiąca temperatura 
podnosi się, śniegu coraz więcej. W  ostatnim tygo­
dniu obfite śniegi, pow ietrze wilgotne.

W  pierwszej trzeciej części lutego, dżdżysto. 
Śniegi ofite. W  drugiej trzeciej części opady skąpsze, 
tem peratura podnosi s ię : w trzeciej deszcze przy 
niezwykle wysokiej temperaturze i wylewy.

W pierwszej połowie marca obfite śniegi, a na 
zachodzie Europy deszcze. W  drugiej polowfe na za­
chodzie posucha, w środkowej Europie deszcze. 
Dnia 20 marca najkrytyczniejszy dzień roku, Deszcze 
wzmagają się, tem peratura wysoka, tu i ówdzie bu­
rze. Gały miesiąc bardzo wilgotny.

Czem publiczność przyciągnąć? Na jakie 
sposoby muszą się brać obecnie dyrektorzy teatrów, 
aby przyciągnąć publiczność do teatru, dowodzi tego 
ogłoszenie p. Stróninga, dyrektora teatru w Ełku. 
Dając sztukę ludową „Świerszcz*, zapowiedział, 
że na zakończenie przedstawienia zostanie rozloso­
wany między publiczność kompletny nowy garnitur.
I czegóż można jeszcze żądać więcej ?

Majątek Vanderbilta. Oszacowany właśnie 
przez sąd nowojorski majątek Vanderbilta, wynosi 
288 miljonów marek. Udział Alfreda liczą na 188 
miljonów, Korneliusza na 30  miljonów, Glady i Re- 
ginalda po 30 miljonów, a Harrego Payne W hitneya 
na 34 miljony. Dziedzictwo w gotówce Korneliusza 
wynooi 8 miljonów marek. Osobne legaty dla Chaun- 
ceya, Depewa, Rosittera oraz egzekutora testamentu i 
służby, wynoszą 2 ,2 8 4 .0 0 0  m. Wdowa ma zape­
wnionych l,0 0 0 .0 0 0 m . rocznie. Szczególnie interesują­
cym jest dział, który otrzyma! Alfred Vanderbilt; 
dotychczas niepodobna było jego majątku obliczyć. 
Miłość Korneliusza do miss Grace Wilson, koszto­
wała go stanowczo za drogo. Traci on przez nią 
148 miljonów, które dostał za niego w spadku je ­
go młodszy brąr, Alfred. B iedak! Będzie się musiał 
konlentować tylko 40 miljonami. Biedny Korneliusz!

Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
zarządcę lasów i dóbr skarbowych w Dobrohostawie, 
Maciej i Borzęckiego, lustratorem lasów.

Zmiana w kierownictwach biur w ma­
gistracie. Z dniem 1 stycznia 1901 wejdą w ży­
cie w magistracie lwowskim następujące zmiany, a 
raczej zamiany w kierownictwach poszezególnyeh de­
partamentów : Radca G e t w i ń s k i przeniesiony z de­
partamentu (I) finansowege do biura budowniczego. 
Starszy radca C o s s a  z dep. VI (przynależności) do 
biura finansowego. Radca Bolesław O s t r o w s k i  z 
biura budowniczego do departamentu wojskowego, 
Radca Karol J a k u b o w s k i  z dep przemysłowego 
do biura egzekucyjne - podatkowego. Radca dr. F i ­
s c h e r  z biura podatkowego do biura przemysło­
wego. Dotychczasowy sekretarz prezydjalny Leon 
Dziubiński zamianowany został prowizorycznym kie­
rownikiem departam entu dla spraw szkolnych i ko­
ścielnych, osieroconego na przeciąg 10 tygodni przez 
radcę Strzelbickiego, który wyjechał za urlopem.

Na stanowisko sekretarza prezydjum magistratu 
powołano dotychczasowego komisarza konceptowego 
p. Józefa Zawistowskiego, zajętego w biurze akcyzo- 
wem imdradcy Lukasa. Na miejsce p. Zawistowskie­
go powołano kom. Kwiatkowskiego, zajętego dotych­
czas w biurze dla spraw szkolnych i kościelnych.

Ponadto zarządzono cały szereg przeniesień i 
zamian w urzędowaniu pomniejszych urzędników.

Należy się spodziewać, że tego rodzaju zmiany 
w etacie urzędniczym naszego magistratu wpły­
ną nader zbawiennie na działalność tej instytucji 
autonomicznej.

Losy starej rzeźni miejskiej. Otwarcie 
nowowybudowanej rzeźni miejskiej na Zólkiewskiem 
projektowane jest na dzień 1 maja. Pesymiści w ta­
jemniczeni bliżej w tę historję utrzymują, iż otwar­
cie to przeciągnie się niemal po 1 lipca 1901. 
Wobec tego aktualną będzie kwestja, co zrobić z da 
wną rzeźnią. Ojcowie miasta już o tem pomyśleli. 
Urządzi się tam drugi dworzec budowniczy miejski 
zupełnie odpowiadający rozmiarom i celowi dotąd 
istniejącego dworca p zy ulicy Zielonej, Pomysł ten 
a raczej zamiar jest nadzwyczaj fortunny, w ten spo­
sób bowiem wozy miejskie, potrzebne dla celów 
przedmieścia zamarstynowskiego i żółkiewskiego nie 
będą potrzebowały rano jechać na robotę dopiero 
z ulicy Zielonej na przeciwległą stronę miasta. Zysk 
czasu wobec takiej reformy widóczny jak na dłoni.

I. kadencja sądów przysięgłych we Lwo­
wie rozpocznie się dnia 28 stycznia 1901. Wielkie 
losowanie (lista całoroczna) sędziów przysięgłych od­
będzie się dnia 4 stycznia rano o g. 10 w wielkiej 
sali rozpraw sądu krajowego dis spraw karnych.

Cywilizator rosyjski. Przed miesiącem 
jak donieśliśmy — um arł w W ilnie prepozyt kapi­
tuły wileńskiej i prezes konsystorza, ks, Aleksander 
Hryniewicki, brat ks Karola, kanonika kapituły 
lwowskiej, byłego biskupa w Wilnie. K u r  jer po­
znański donosi teraz o wypadku, jaki się zdarzył 
podczas pogrzebu ks. Hryniewickiego, a który świad­
czy o wielkiem zdziczeniu cywilizatorów rosyjskich. 
Ponieważ ulice W ilna są bardzo wąskie, policja 
więc zwykle, zwłaszcza przy pogrzebach osób wy­
bitniejszych, wstrzymuje wszystkich jadących i skie­
rowuje ich w boczne ulice, lub każe zatrzymać się, 
póki orszak pogrzebowy ilie przejdzie.

Otóż kiedy orszak ze zwłokami śp. prałata 
Hryniewickiego, zblizał się do cerkwi św. Praksedy, 
gdzie ulica jest bardzo wąska, z przeciwnej strony 
podjechał członek wojennego sądu, generał Drozdo- 
wicz. Policjanci chcieli zatrzymać jego powóz; pan 
generał jednakże rzuciwszy im parę rosyjskich słó-

weczeK, me nadających się do druzu, wiech a1 
w tłum, poprzedzający kondukt. Nie mógł jednak 
przejechać Musiał wysiąść z powozu, lecz zamiast 
uznać swój błąd, wpadł z gniewem na jakiegoś mło­
dego policjanta. W  pc bliżu stał naczelnik cyrkułu 
Gzerniajew. Słysząc głośne krzyki, zapyiał, o co 
chodzi.

P. generał rzucił się do niego ze słow am i: 
A  w y kto takoj ? Urzędnik policji przedstawił się. 
— Czto u  was za p o r ia d k ił  Generał rosyjski 
nie może przejechać, dlatego, że chowają Jcakowo 
to parszyw aw o polaczyszku!

Zachow anie się generała rosyjskiego ODurzyło 
naw et licznych R osjan, których nie brakło w o r­
szaku żałobnym.

Skrytobójcze morderstwo. W  czasie świąt 
Bożego Narodzenia, dnia 26 b. m. w Rzęśni pol­
skiej pod Lwowem, dopuszczono się skrytobójczego 
morderstwa na osobie Michała Wojtowicza. W racał 
z karczmy do domu, gdy ugodzony znienacka kołem 
w głowę — runął bez życia na ziemię. Morderca 
niezadowolił się jednak tym jednym ciosem, ale za­
dał leżącemu jeszcze kilka ran, poczem dopiero zbiegł. 
W szelkie poszlaki wskazywały, że mordu dopuścił się 
niejaki Marcin Osiewicz, 20-letni zarobnik, który 
nagle znikł też ze wsi. Żandarmerja wpadła odrazu 
na trop, że musiał on uciec do Lwowa, tu też roz­
poczęto poszukiwania. Wczoraj rano, agent policji 
Pacana, odkrył Osiewicza, ukrytego w stogu siana 
na gródeckiem i przyaresztowal. Aresztowany Osie­
wicz do winy się jednak nie przyznaje i stara się 
w innym kierunku zwrócić śledztwo.

porzuco swą żonę. Opuszczona, dostaje pra> ę w ja- 
kicmś biurze, którego szef zakochuje się w niej ; 
ona jest mu wzajemną, połą'zyć się jednak związkiem 
legalnym nie mogą, albowiem między nimi stoi za­
pora — trup moralny, jej mąż. Namowami udaje 
się skłonić go do tego, iż decyduje się, dla. dobra 
kochanej niegdyś żony, uchodzić za nieboszczyka. 
Trupa jakiegoś topielca agnoskuje zakochana kobieta 
jako zwłoki swego męża, zaezem wychodzi po raz 
wtóry zamąż, za wybranego. Sprawa wydaje się je ­
dnak ostatecznie i wszyscy troje wędrują na Sybir. 
Na tem urywa się powieść.

TEATR.

Z kraju.
Kraków. (K onsekracja). Konsekracja ks. 

Nowaka na biskupa-sufragana krakowskiego odbędzie 
się dziś w niedzielę. Dokona jej książę-biskup ks. 
Puzyna, w asystencji biskupa przemyskiego, ks. 
Pelczara.

(W ybór wiceprezydenta). W przyszłym tygo­
dniu odbędzie się tu wybór I. wiceprezydenta m ia­
sta, w miejsce śp. dra Karola Pieniążka. Najwięcej 
szans wyboru ma dr. Juljusz Leo.

Gródek. (Okradzenie cerkwi.) W  nocy z dnia 
23 na 24 bm. niewyśledzeni dotychczas sprawcy, 
okradli tutejszą cerkiew do szczętu. Skarbonkę i złotą 
monstrancję ukryli złodzieje w stawie, gdzie je  zna­
lazły kobiety piorące bieliznę. W  skarbonce znajdo­
wało się około 2 .000  zł. po większej części bankno­
tami, które się zmoczyły wprawdzie, ale nie uległy 
zniszczeniu. Szkody wobec tego nie ma żadnej.

Przemyśl. ( Ijwolnienie z  w ięzienia.) Dnia 
2 < bm. w południe wypuszczono z aresztu adwokata 
dra Liebermanna, uwięzionego w sprawie napadli na 
oficerów w Przemyślu.

Du dzisiejszego numeru dołączamy 3 arkusz 
zajmującej powieści K a r o l i n y  S w i e t l i  

„Miodowy miesiąc".

* Humorystyczny kalendarz „Śmigusa" 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy­
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby­
wać prenumeraturówie „Dziennika Polskiego* po wy­
jątkowo zniżonej cenie 35 Ct. (70 nal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* l f i  C t. (3 0  hal).

* Colosseum Thorna. Codziennie wielkie przedsta­
wienie W niedziel* i święta d w a  p r z e d s t a w i e -  
n i a. Sensacyjny ilogram  : A l a s k i  tresowane 1 w y
m o r s k i e ,  f o k i  m o r s .  T r u d y  B r i e g a r d y ,  za­
gadka. M o r c a s e h a n i ,  auslralska śpiewaczka baryto­
nowa. T r u p a  W a A l e n d a ,  życie w obozU cygańskim. 
M a r n i t s c h e w  Z o r e t t ś ,  potpouri zoologiczne, u  a 
b e l l e  S o p h i a ,  tancerka. F r e i  e s  S a n  d a r  os , Ju- 
ludzie krokodyle. T r u p a  K o u n a r d ,  statuy marmurowe 
itd. — Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzien­
ników p. Plohna. ulica Karola Ludwika 1. 9.

* Z Towarzystwa szkoły ludowej. Dziś odbędzie się 
w bezplainej Czytelni dla kobiet IV, Koła szkoły ludowej 
o godzinie 12 w południe w szkole Piramowicza ulica 
Dominikańska 1 23, odczyt p. Czarnickiej „Z geografji 
polskiej*. Wstęp wolny.

* Wspóln' opłatek w „Skale* odbędzie się dziś
0 godzinie 6 wieczorem.

* Wieczorek Sylwestrowy z tańcami urządza Iwo 
wska „Gwiazda* w poniedziałek dnia 31 grudnia b. r. 
w wielkiej sali na dochód funduszów Stowarzysz-nia. 
Początek o godzinie 9 wieczorem.

Składki na cełe użyteczności publicznej lub naro­
dowej.

N a p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a  złożył 
p. Kubicki ze Lwowa, zamiast życzeń noworocznych 
2 kor.

D la  s i e r ó t  ś w. J ó z e f a  złożyli pp. Tadeuszowie 
Karwowscy z Kopyczyniec, zamiast noworocznych powin­
szować 3 kor.

* Chary na Jasną Górę (LXXX). W dalszym 
c ągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P p . : J. Mi- 
kolaszek z Trembowli 4 k . ; J. S. z Drohobycza 
10 k. R a z e m  (LXXX) 14 koron

Poprzednio wykazano 6 0 3 8  k. 69 h. i 1 dukat, 
a więc razem  (I -LXXX) 6052 k. 69 h.
1 1 uukat.

, (G w ałtu , co się dzie je“, hr. A l. F redry. — W y ­
stęp gościnny P a u lin y  W ojnowskiej).

P . P a u lin a  W ojnow ska, a r ty s tk a  te a tru  
krakow skiego , n ie  je s t  obcą lw ow skiej p u b li­
czności, a  ta le n t je j i ru ty n ę  sceniczną oceniła  
już  i u zn a ła  krytyka tu te jsza  za czasów  go ­
ściny tru p y  p. Paw likow skiego  w  te a trz e  hr. 
S k arb k a . T o  też w cale licznie zg rom adziła  się 
w czoraj d o b o ro w a publiczność, ażeby  n a  now ej 
scenie pow itać  sym patycznego  gościa. — N a 
p ierw szy  w ystęp  a r ty s tk a  w y b ra ła  ro lę U rszuli 
w k a ry k a tu ra ln e j sa ty rze  s ta rego  F re d ry  „G w ał­
tu , co się d z ie je !“ i postać  energicznego b u r-  
m is trza -n iew iasty  od tw orzy ła , jak  p raw dziw a 
hic-m ulier. R ola ta  d a je  pole do p op isu  p raw ie  
w yłącznie zew nętrzne j rep rez en ta c ji a r ty s tk i i 
pod  tym  w zględem  niety lko p o staw ą, ale p o ­
tężnym  organem  głosu i zam aszystem i rucham i 
za im p o n o w a ła  n am  p. W ojnow ska . Do tych 
zew nętrznych  za le t niew iele ju ż  m ogła dodać, 
albow iem  niew iele więcej nastręcza ro la Urszuli. 
Szczerze m ów iąc, by libyśm y w olen ujrzeć a r ­
tystkę w roli, pozw alającej w ięcej rozw inąć 
grę w łaściw ą i czekam y n a  tę sposobność . P u ­
bliczność bardzo  ciepło p rzy jm ow ała  p. W oj- 
nuw ską. P o  d rug im  akcie w ręczono arty stce  
kilka w span ia łych  bukietów .

P om im o  niew dzięcznych k a ry k a tu r, jak ie  
m usiano  od tw arzać, w szyscy artyśc i grali z h u ­
m orem  i w erw ą, a sz tuka szła raźn ie  i gładko. 
Szkoda tylko, że reżyserja , postanow iw szy  so ­
bie d o k u m en tn ie  zaznajom ić L w ów  — z F re ­
d rą , w zby tn im  zapale  nie czyni w iększego w y­
boru  pom iędzy  u tw o ram i znakom itego  p isa rza . 
W czorajsza  sz tuka an i p. W ojnow sk iej nie w y­
sta rczy ła do p rzed staw ien ia  się, an i też p u b li­
czności nie dala tego zadow olen ia  a rty sty czn e­
go, ja k ie  zn am io n u je  in ten c je  obecnej dyrekcji 
te a tru . K I. K .

I
Eepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Julro w p o n i e d z i a ł e k  przedstawienie sylwestrowe 
„Rok 1 9 0 0 “ , przegląd sceniczny w 12 odsłonach: 
1. „Janek", prolog z opery Włj Żeleńskiego, odegra 
orkiestra; 2. „Zagłoba swatem* komedja w 1 akcie 
Hen-yka Sienkiewicza; 3. „Kordjan*, scena w wię­
zieniu, z poematu Słowackiego, odegrają p p . : T ara­
siewicz, Chmieliński i W ysocki; 4. „Mtyn djabelski*, 
scena z baśni Ł. Rydla „Zaczarowanp koło* ; 5. 
„Verbum nobile*, sceny z opery Moniuszki; 6. 
„Gwallu co się dzieje!*, akt II, z komedji Al. hr. 
Fredry (ojca); 7. „Pajace*, prolog z opery Leon- 
cavalla, odśpiewa p. Ludwig; 8. „Cyrulik sewilski*, 
scena i arja „To mi mówi tiijny głos*, z opery 
Rossinfego, odśpiewa pani Merklowa; 9. „Rigoletto*, 
arja z opery Verdi’ego, „Kobieta zmienną jest* , od­
śpiewa p. Drzewiecki; 10. „Wesele przy latarniach*, 
„Kłótnia kumoszek*, odśpiewają panie Kliszewska
i Łopatyńska, 11. „Halka*, mazur w 5 par, solo 
odtańczą panna Staszko i p. Sachs; 12. Zakończy 
„Apoteoza", obraz z żywych osób. układu p St. 
Jasieńskiego.

W e  w t o r e k  o godzune 3'/» popołudniu
„Pan Geldhab*, komedja w 3 aktach Aleksandra 
hr. Fredry (ojca), — Wieczorem o godzinie 7 „Za­
czarowane kolo*, baśń dramatyczna w '  aktach Ł. 
Rydla

W ś r o d ę  „Oj miody, młody!*, komedja w 4 
aktach Jana Al. hr. Fredry (syna), z p. Nowackim 
w roli tytułowej.

Nowe dzieło Tołstoja. Myśliciel rosyjski
pracuje obecnie nad nowem dziełem, które nosić 
bedzie tytuł „Trup*. Treść ma podkład psychologi- 
czno-erotyczny. Pewien urzędnik, o bardz.o skromnej 
pensji ożenił się z biedną panną — z miłości. Gdy 
przeszły pierwsze dni miłosnych zachwytów, nędza 
roztoczyła swe panowanie. Wskutek niepowodzeń i 
kłopotów, młody małżonek rozpija się, a wreszcie

Z dnia ubiegłego.
(Jlysopis m oralny i  m atcrja lny ubiegłego p ią tku . — 
Posucha na sensacje. — D am skie piórko konku­
renta z  przeciwka. — B yle  w jednym  kolorze.— 
Kobiece fa ta łaszk i wobec wypadków ubiegłego 

p ią tk u  i... koniec.)
P ią tek  ubiegły na ogół był b a rdzo  m dły 

i bezbarw ny . Ż adne j sensacji, nic ciekaw szego. 
Jed en  te a tr  zapow iedzia ł tro ch ę  u rozm aicen ia , 
g łosząc afiszam i w ystęp  znakom ite j p an i W o j­
now skiej. Lecz publiczność nasza  pog rążona  
w  chw alebne j ap a tji , om al n ad  tym  a r ty s ty ­
cznym  ew enem en tem  nie przeszła do p o rządku  
dziennego. P o d k reśla jąc  słow o „om al* , chcem y 
pow iedzieć przez to , że ożyw ienia w w idow ni 
w czoraj doszukaćPy się było tru d n o  n aw et z la ­
ta rn ią  D jogenesa.

A le... ale... om al, że nie pogrąży liśm y 
w  m orzu w iekuistego  m ilczenia, n a d e r  w ażnego 
w ypadku  z dn ia  ubiegłego. O to k ron ikarz  Słowa  
polskiego posługu jący  się n ad m ie rn ie  w y izu lo - 
nem  dam sk iem  p iórk iem , pow rócił w czoraj zno­
w u po n ad m ie rn ie  długiej pauzie do sw ej u lu ­
b ionej rub ryk i „dla p ięknych p a ń  słów  Kilka*.

T y m  razem  a w a n tu ra  się zrob iła  o... to a ­
lety  balow e. K onkluzja n o ta tk i ta k a : „P iękna
p an i — baw  się aż do sku tku , byle w  jednym  
ko lo rze!... R az  dobraw szy  sobie barw ę do urody , 
n ad a w aj jej pozory  rozm aito ść1 p a ru  łokciam i 
gazy, jak iem ś now em  figarem  z aksam itu , no - 
w ern upięciem  (nb . b a rw y  toa le ty , nie u rody) 
a w szystko będzie w porządku .

Szczęśliwy k ron ikarz  z dam skiem  piórkiem  — 
szczęśliwe czy te ln iczk i'... T em a t fu tałaszków  je s t 
tak  ła tw o  roztk liw iający ... Ach te karm elk i k ro ­
n ikarsk ie!... B rr...

S m u tn e j sław y p ią tek , k tóry  się w ykazać 
m oże tylko takii m i sensac jam i!... N aw et k ro n i­
ka policji z niem i konkurow ać nie je s t  w s ta ­
nie. Cóż bow iem  w rezu ltacie  ciekaw ego za­
w iera ? ... O to, że a je n t P rzestrzelski w ykrył 
gdzieś ta m  n a  Z am arsty n o w ie  u jak ie jś  Ziny 
G oldm an cały skład  sk radzionych  m a te ry j w eł­
n ianych , koców  itd ., że o godzinie 1 w  nocy 
k toś strzelił w okno listonosza K urszyły przy 
ul. K asp ra  Boezkow skiego I. 15 m ieszkającego, 
że z przed  sklepu S ch leichera sk radziono  9 sz tuk 
kap łonów  i 2 kury.

O t i w szystko... Czyż tego rodza ju  fak ta i 
kw estje m ożna choć n a  chw ilę przeciw staw ić 
poruszonej przez dam ska p iórko  k ron ikarza  Sło- 
iva Polskiego kw estji kilku łokci gazy, now ego 
figara i now ego up ięc ia? ... P rzen igdy !...

[Ern win).

d ała  m orderczyn i, że p an i je j zam ieszkała w 
klasztorze. P o lic ja  uw ierzy ła pozorn ie , ale w 
ta jem n icy  czyniła energ iczne poszukiw ania , aż 
w reszcie znalazła  w  ogrodzie zak o p an e  kości, 
k tó re  były częściowo zw ęgione. Sędzia śledczy 
w p ad ł n a  szczęśliwy pom ysł i polecił zęby i 
szczęki d en a tk i zbadać dentyście, d row i Gold­
ste inow i, k tó ry  ob ją ł a te lie r  po  zm arłym  dom o­
w ym  dentyście p a n n y  M enćtret. P rzeszukaw szy 
księgi z zap iskam i sw ojego p op rzedn ika , d r. 
G olastein  znalazł w  nich n as tę p u ją c ą  n o ta tk ę : 
„ P an n a  M enćtret. Z ło ta p lo m b a w trzecim  zę­
b ie trzonow ym  ty lnym  (m olaris) p raw ej dolnej 
szczęKi; cem en tow a p lo m b a w  drug im  zębie 
trzonow ym  w tej sam ej szczęce i po te j sam ej 
‘s tro n ie* . Z badaw szy  zęby denatk i, znalazł dr. 
G oldstein  w skazane w zap iskach  sw ojego p o ­
p rzedn ika p lo m b o w an e  zęby i w  te n  sposób  z 
n iezupe łną w praw dzie  pew nością , ale w  ka­
żdym razie z w ielkiem  p raw d o p o d o b ień stw em  
sk o n sta to w ał tożsam ość zwłok. M orderczyni,
p rze rażona  szczegółow em i w iadom ościom i sę­
dziego śledczego z życia sw ojej pan i, p rzy ­
znała się do w iny, nie czekając na dalsze
dow ody

In n y  w ypadek  zdarzy ł się w  P e te rsb u rg u , 
gdzie zam o rd o w an o  pew nego b an k ie ra . Zwłoki 
jego znaleziono w  b iu rze  n a  podłodze, obok zaś 
leżała stłuczona cygarniczka p iankow a, k tó rej 
b u rsz ty n  zachow ał się ato li w  całości. Sądzono  
z początku , że cygarniczka należała do b an k ie ra , 
a  to  tem b ard z ie j, że m ieścił się w niej ogareK 
drogiego cygara . Sędzia śledczy, og lądając  ją ,
spostrzeg ł n a  b u rsz ty n ie  dw a w yraźne zagłębie­
n ia , pochodzące w idocznie od  zębów  palącego. 
Jed n o  zag łębienie było o w iele pły tsze od d ru ­
giego. Zęby zam ordow anego  nie odpow iadały  
w cale śladom  n a  bu rsz ty n ie , w idocznie w ięc cy­
garn iczka ow a należała do m ordercy . W  ciągu 
śledztw a w ezw ano  rów nież  d c  p rzesłuchan ia  ku ­
zyna b an k ie ra , sk o n sta to w an o  bow iem , że ku ­
zyn ów  był u d e n a ta  na kilka godzin przed 
jego śm iercią . P odczas p rzesłuchan ia  spostrzegł 
sędzia śledczy, że kuzyn b an k ie ra  m a przedn i 
ząb lew j krótszy od  p raw ego . U czyniw szy to 
spostrzeżenie , w yjął cygarniczkę i polecił św iad ­
kow i w ziąć j ą  do ust. K uzyn zbladł i w zb ran ia ł 
się stanow czo  zrobić tę p róbę, a w óv7czas sę­
dzia kazał go uw ięzić i p rzem ocą zm usił go do 
te g o ' Z agłęb ien ia n a  b u isz ty n ie  cygarniczki były 
dokładnem  w yżłobieniem  jego  zębów , co sp o ­
w odow ało  go do p rzyznan ia  się, że był m o r­
dercą  ban k iera .

O wybory lwowskie.
Z pow ażnej s tro n y  piszą nam  z m ia s ta :
P rzy  p ierw szem  g losow an iu  na posłów  do 

ra d y  p ań s tw a  z m . L w ow a, p rzy  k tó rem  został 
w y b ran y  posłem  dr. P ię tak , policzono b ia łe  
kartk i pom iędzy o d d an e  głosy w ażne, w skutek  
czego d row i D ulębie zabrak ło  10 g łosów  do a b ­
so lu tnej w iększości. G dyby bia łe  kartk i u znano  
za n iew ażne, d r. D u lęba by łby o trzym ał kilka­
naście g łosów  n e n a d  w iększość ab so lu tn ą .

K w estja , czy b ia łe  kartk i m a ją  byc od li­
czone, lub  nie, jak o  kartk i n iew ypełn ione, je s t
0 ty le  n ie jasn ą , że u staw a  o białych kartkach  
nic m e m ów i, ale ogólnikow o orzeka, że odli­
czane m a ją  być kartk i tak ie, z k tó rych  osoba,, 
n a  k tó rą  głos oddano , nie da się z całą p e ­
w nością oznaczyć.

Z darzy ł się też p recedens, gdzie k artek  b ia ­
łych nie liczono. S ta ło  się to  p rzy  w yborze- 
W olfa  w r. 1897 w T ru tn o w ie . T am te jszy  s ta ­
ro sta , pełn iący  funkcje k om isarzą  w yborczego, 
u zna ł k a rtk i b ia łe  za n iew ażne i tylko w  ten  
sposób  poseł W o lf został w y b ran y , o trzym aw szy  
kilka g łosów  ponad  ab so lu tn ą  większość.

G dyby kartk i b ia łe  doliczono, by łoby  W ol­
fowi kilka głosów  brakow ało , a tru d n o  przy­
puszczać, ab y  s ta ro s ta  n a  korzyść W olfa n ag i­
n a ł ustaw ę.

S p ra w a  ta  nie została  rozstrzygn ięta  przez 
radę p ań s tw a  z pow odu  obstrukcji. Jeżeli je ­
dnak  w ybór W olfa był w ażny, to  ro zp isan y  we 
L w ow ie w ybór ściślejszy byl ab so lu tn ie  n ie­
w ażny.

Idzie te raz  o to czy nam ies tn ic tw o  m a p raw o  
nie w ydać przyszłem u posłow i certyfikatu  p o ­
selskiego.

W  tej m ierze u staw a  p rzyznaje , że n am ie ­
stn ic tw o  w ydaje  ce rty fik a t po p rze jrzen iu  ak tów  
w yborczych (nach E  nsichtnahme in  dcr.W ahla- 
cten), z czego w ynika, że nic m a w ydać certyfikatu  
tem u , k tórego ogłosiła kom isja w yborcza jak o  w y­
b ran eg o , ale tem u, k tó ry  is to tn ie  o trzym ał ab so ­
lu tn ą  w iększość głosów7.

N am iestn ictw o  m a p raw o  zbadać, czy nie 
zaszła om yłka przy  u zn aw an iu  i liczeniu głosów
1 dopiero  przekonaw szy się, że w szystko je s t w 
porządku , certy fikat w yborczy  w ydaje.

Zęby w medycynie sądowej.
W  procesie H ilsnera , gdy szło o s tw ie rd ze­

nie tożsam ości zw łok zam o rd o w an ej A n n y  K li- 
m ów nej, b ad a n o  rów nież  je j uzębienie, ażeby 
pozyskać p o trzeb n e  dla m edycyny sądow ej 
dane . Ś w ie tne  pod lym  w zględem  w yniki dała 
d en tystyka  po pam iętnym  pożarze bazaru , u rzą ­
dzanego  dla celów  dobroczynnych  w P ary żu . 
P o ża r  ów  poch łonął dnia 4 m aja  1897 r. cały 
d rew n ia n y  budynek , a  w p łom ieniach  znalazło 
śm ierć przeszło 120 osób. Zw ęglonych zwłok 
n iep o d o b n a było rozpoznać, stop iły  si(t bow iem  
n aw e t złote i s re b rn e  przedm io ty , a w ów czas 
den tyści rozpoznali zwłoki tych kilku osób, 
k ló r m iały  zęby i szczęki w p ra w ian e  w icłi za­
kładach . Jak  w ażne usługi w lym  k ie runku  od ­
dać m oże den ty styka , o te r  poucza nas na 
przykład  p ro feso r parysk ie j szkoły dla te ch n i­
ków  den tystycznych , dr. O skar A m cedo  w dziele 
sw ojem , k tó re  się w P aryżu  w łaśn ie ukazało p. t.: 
„N auka o zębach w m edycynie sądow ej* .

W  roku  1885 odbył się we F rancji se n sa ­
cy jny  proces. N iejaka pan n a  M enćtre t została 
w sw ej posiadłości w iejskiej V illem om ble zam o r­
d o w an ą  p rz iz  s ta rą  s łu żącą , k tó ra  zwłoki s p a ­
liła, kości zaś zagrzebała w ogrodzie. P o  tem  
ta jen m em  zniknięciu p a n n y  M enćtre t opow iu-

i bandu!'IłU iłdU  S l w  p  k ABESżJ o
— Frankowanie pakietów w pospiesznej 

przesyłce (E ilg u t) na kolejach państwowych.
Od pewnego czasu zaprowadzi! zarząd kolei pań­
stwowych austrj. dla zaoszczędzenia pisaniny i ma­
nipulacji, marki do naklejania na posyłkach pospie­
sznych. Upraszcza to niezmiernie nadawanie prze^ 
syłek nietylko na stacjach, ale i na przystankach. 
Dotychczas było używanie marki na frankaturę ogra­
niczone, na pakiety do 10 klgr. na przestrzeni do 
320  kilometrów, lub od 1 0 - 2 0  kilo do 160 kilo­
metrów marką 50  halerzową. Na skutek życzenia 
publiczności wprowadza się od dnia 1 stycznia 1901 
frankowanie markami paczek posyłki pospiesznej na 
przestrzeni 400 , względnie 200  kilometrów, a marką 
50 halerzową, będzie można frankować zwykle po­
syłki pospieszne w wadze do 10 klgr. aż do 200 
kilometrów, lub od 10 20 klgr. do 100 kilome­
trów w obrocie lokalnym austrj. kolei państwowych. 
Zarządzenie to jest bardzo dogodne dla stron i upra­
szcza bardzo man.pulacje w oddawaniu posyłek.

— Omyłki taryfowe. Świat kupiecki w osta­
tnich czasach uskarżał się niejednokrotnie, że w ra­
zie omyłek urzędników kolejowych, obliczających 
należylosci za przesyłki towarowe, dużo jest zachodu, 
nim się odbierze nadwyżkę, zapłaconą wskutek ta­
kiej pomyłki. Owoż ministerstwo kolejowe oznajmia, 
że nietylko przypomniało w osobnym okólniku urzę­
dnikom stacyjnym przepisy o dokładnem obliczaniu 
należytości i o jaknajrychlejszem zawiadomieniu 
stron w razie zaszłych pomyłek, ale nadto zarządziło, 
że jeżeli strona wprost od naczelnika s t a c j i  doma­
gała się zwrotu nadwyżki, to ma on po zbadaniu 
odnośnych dokumentów, wypłacić oezzwłoczui i owe 
kwoty nez względu na ich wysoitośc Niebawem 
ogłoszone też będzie pouczenie, jak publiczność

Ptwktrzt łuftw Iglastych w  p ikuju Prócz miłego leśnego zapachu, pu&tada nieoszacowane 
otrzymuje iię przez rozpylanie własności nyRieniczne.

F  A 117 T nX  A O fl O U R W Ę  D n Oc"T*zcza i odświeża powi etrze mieszkań w wysokim stopniu, 
l & U M U w I  ^ ' U o R U W O u  J Flakon 60 c t, rozpylacze od 84 ct. do 8 zli.
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w takich :*azach ma postąpić celem jaknajprędszego 
załatwienia sprawy.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 29 
grudnia. (Dziś notujemy za 100 Mg. loco Lwów. 
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 14 50  do 14 80, 
pszenica na term in 14 ‘ — do 14 ‘6 0 ; żyto gotowe 
12-60 do 13 ’ — , żyto na term in 12 40  do 12 6 0 ; 
owies obroczny 11 '8 0  do 12‘40 , owies na term in 
1 1 6 0  do 12 ’— ; jęczmień pastewny 11*— do 1 1 5 0 ,  
jęczmień Drow. 12 ‘ — do 1 3 '5 0 ; rzepak 2 7 ’— do 
2 7 5 0 ;  lnianka 2 1 '— do 2 2 ’— ; groch pasie 
wny 12 ’— do 13" — , groch do gotowania 13 ’50 
do 2 4 ‘— ; wyk? 1 1 6 0  do 12 5 0 ; bobik 11’60 do 
12 5 0 ; hreczka 1 4 '— do 1 4 ‘5 0 ; kukurydza nuwa 
1 1 5 0  do 12 — , kukurydza stara — do — •— ; 
chmiel za 56 kilo — ■— do — ; koniczyna 
czerwona 110" — do 136 ‘— , koniczyna biała 70 — 
do 150 ' — , koniczyna szwedzka 80 — do 1 6 0 — ; 
tymotka 38 — do 5 0 ' — .

Spirytus loco za 50  litr. gotowy 17' — do 
1 7 5 0 ;  p a rita s  Tarnopol na term in 16’25 do 16 '75 .

W skntek słabszych dowozów usposobienie nieco 
lepsze.

— W ie d e ń  29 grudnia. (O ietda  s io -  
iow a). (Kursa w koronach i po 50  kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7"76 do 7 ’77, na
maj-czerwiec od — •— do — •— , na jesień od
— do — ; żyto na wiosnę od 7 '67  do
7-68, na maj-czerwiec od — do — ; na
jesień od — •—  do — ' — ; kukurydza na maj-czer­
wiec od 5 '2 3  do 5 '2 4 , na czerwiec-lipiec od — ■— 
do — ' — , na lipiec-sierpień od — ' — do — ' — , 
na sierpień-wrzesień od — ' — do — • — , na 
listopad od — do — ; owies na wio­
snę 1901 r. od 6 '1 8  do 6 '2 0 , na maj-czerwiec 
od — ' — do — • — , na jesień od — •— do — •— ; 
rzepak na sierpień-wrzesień od — •—  do — "— , na 
wrzesień-paździermk od — •— do — ' — , na sty­
czeń-luty od — ' — do — ; olej rzepakowy na
wrzesień-grudzień od — •— do — — . Tendencja 
bez ochoty.

— B u d a p e s z t  29 grudnia. (G iełda  
ebokowa). (Kursa w koronach i po 50 kiiogr.j. Psze­
nica na kwiecień od 7'75  do 7 '7 6 , na oażdziernik 
od 7‘60 do 7*61; żyto na kwiecień 7*26 do 7 '27 , 
na październik od — • — do — • — ; owies na kwiecień 
5 '8 7  do 5 89, na październi' cd — ‘— do — *— ; 
kukurydza na maj 1901 r. od 4 91 do 4 '9 2 , na 
sierpień o d — • — do — "— na październik o d — ‘ — 
do — ; rzepak na sierpień-w i ień od — do
— • — . Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna 
słaba. TpDdenrja spokoja.

— W ie d e ń  29 grudnia. ( ( Hetda to­
w arow a). Cukier surowy oa k. 2 4 ’15 do — • — . Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 8 4 '7 5  do 
— • — . Tendencja spokojna. Spirytus od koron 4 0 '6 0  
do — . Tendencja spokojna.

Z ostatniej chwili.

w k r ó t c e  u s t ą p i ć .  Jako  ew en tu a ln y  ch n a ­
stępców , w ym ien ia ją  obecnego m in istra  sp raw  
w ew nętrznych  v. R e in b a b e n a  i naczelnego p re ­
zesa W . Ks. P oznańsk iego , d ra  B itte ra .

Powstanie Bokserów w Chinach.

— Do Pester L loydu  donoszą ze L w ow a, 
iż ze s tro n y  polskiej za in ic jow ano  rokow ania 
z M Jodoczecbam i, ab y  skionić ich do zan iecha­
n ia  ob stru k cji w  now ym  p arlam ene ie .

— D zienniki rosy jsk ie donoszą, że n ied a­
w no ziem stw o g u o ern ia ln e  czernichow skie za j­
m ow ało  się k w estją  w p ro w ad zen ia  języka ru ­
skiego, jako  w ykładow ego, do szkól ludow ych 
ziem skich, t j .  u trzy m y w an y ch  przez ziem stw o. 
W  ty m  celu odbyło  się, w śród  licznego udziału  
m iejscow ej in te ligencji, posiedzenie ziem stw a 
gubern ia ln eg o . K om isja ziem ska, złożona z 46

-o só b , p rzy ję ła  3 0  g łosam i przeoiw ko 16 u trzy ­
m an ie  języka rosyjskiego, ja s o  w ykładow ego w 
szkole ludow ej, a tylko zgodzono się n a  d a w a ­
n ie  w y jaśn ień  w |tzy k u  rusk im  dzieciom , nie 
zn a jący m  dobrze języka rosyjskiego. Z daniem  
dzienników  nie ulega w ątp liw ości, że i tego 
sk rom nego  żądan ia  R u sin ó w  zadn ieprzańsk ich  
rząd  nie po tw ierdz i.

— N orodni L is ty  u trzy m u ją , że p ra w d o ­
p o d o b n ie  w  niedzielę ogłosi W ien.-Z tg . szereg 
rozpo rządzeń  cesarskich , w ydanych  na podstaw ie  
§ 14, a  w tej liczbie rozporządzenie, w p ro w a­
dza jące  p row izo rjum  budżetow e. P ro w izo iju m  
o b e jm o w a ć  będzie — ja k  sądzi w spom niany  
dziennik  — p raw d o p o d o b n ie  okres 6 m iesięcy.

— W skutek  zgonu ś. p. S tan is ław a  M otte- 
go, p rezesa  K oła polskiego w sejm ie p ru sk im , 
opróżn iony  został m a n d a t z m ias ta  P o zn an ia  i 
jego okręgu do p a rla m en tu  niem ieckiego, o raz 
m a n d a t do izby dep. se jm u  prusk iego  z okręgu 
jarocińsko-p leszow skiego . Jako  k an d y d a tó w  do 
pierw szego m a n d a tu  w ym ien ia ją  m ecenasa  C hrza­
now skiego i h r. M acieja M ieltyńskiego.

— M oravska Orlice podaje  p rask ą  kore­
sp o n d en cję  pod  ty tu łe m ; „W aru n k i przym ierza 
poisko-czesk iego“ . W  ko respondencji te j pom ię­
dzy innem i podnosi a u to r , że od zachow an ia  się 
Czechów  będzie zależało, czy Koło politykę w ol­
nej ręki zm ieni i w ejdzie w jak i zw iązek. Należy 
w szystkiego un ikać, co m ogłoby w znow ić o b ­
stru k cję , Polacy żądają  uw zględnienia po trzeb  
państw ow ych  i za ła tw ien ia  od d aw n a  za n ie d b a­
nych sp ra w  ekonom icznych. — Są oni p rzeci­
w nikam i wszelkich p ró b , zm ierzających  do zm ia­
ny konsty tucji, a  żądają ty lko in te rp re to w an ia  
konsty tu c ji w duchu  au tonom icznym . Nie p o d ­
noszą oni hasła  Los von W ien, dobrze w iedząc, 
że n a  długi czas są zw iązani z W iedniem  i usil­
nie s ta ra ją  się, jako  politycy realn i, o osiągn ię­
cie w  W iedn iu  korzyści dla swpgo m ro d u  
i k ra ju . Są oni p rzeciw nikam i w szelkich za m a­
chów  i po lityk i h azard u , w iedząc, że większe 
korzyści dadzą się w  obecnych  w aru n k ach  o sią­
gnąć tylko przez m rów cza p racę . Jeżeli czeska 
po lityka  oprze się na tych  sam ych  zasadach , to 
m oże przyjść do p rzym ierza , razie p rzeci­
w nym  sojusz je s t niem ożliw y. W y ją tk o w e ^sta­
now isko P o laków  pozw ala im  prow adzić  politykę 
„w olnej ręk i“ tak  długo, jak  długo zechcą 
i um ożliw ia im  n aw e t so jusz z N iem cam i, co 
u Czechów  ta k  długo je s t niem ożliw em , jak  
długo m e znajdzie się jak iś  modus vivendi 
z N iem cam i. P olacy m ogą zaw ierać sojusze na 
p raw o  i n a  lewo, Czesi tylko n a  p raw o ; P olacy  
są  za tem  silniejsi, a  to  zm usza Czechów , jeżeli 
w ogóle m a ją  zam ia r m ieć so juszn ików , do p rzy ­
sto sow yw an ia  się do zap a try w ań  P olaków .

— P o d  n ap isem : „Polska polityka* donosi 
G erm ania, że w osta tn ich  dniach odbyw ały  się 
liczne r e w i z j e  p o l i c y j n e  u a k a d e m i ­
k ó w  P o l a k ó w  w B e r l i n i e .  R ew izje te 
m a ją  po d o b n o  ścisły zw iązek z pow ołam em  
rad c y  po licyjnego Z achera  z P o zn an ia  do B er­
lin a  n a  pew ien  czas dla śledzenia „ruchu 
po lsko-narodow ego  i polsko-socjalistycznegoM

— W edle  urzędow ej, m onach ijsk ie j Allgem . 
Ztg., sek re tarz  s ta n u  h r .  P o s a d o w s k y  m a

(Telegramy „Dziennika Polskiego44).
B e r lin  29 g ru d n ia . H r. W a ld trse e  d o n o s  

z P ek in u  pod  d a tą  27 g ru d n ia , że dzisiaj od ­
chodzi m ieszany  oddział w ojska p o d  w odzą m a­
jo ra  M adaia do  S an ch o h sien  dla w spó łdz ia łan ia  
z odeszłą tam  19 g ru d n ia  ekspedycją G rubera  
N astęp n ie  odchodzi także oddział am erykańsk i 
do H sianghsien .

L on d yn  29 g ru d n ia . D zienniki w ieczorne 
donoszą z S zangaju , . że now y o k rę t niem iecki 
w drodze z Iczang  do C zung-K ing rozbił się w 
S u ihsiang  i p raw d o p o d o b n ie  je s t zupełn ie s tra ­
cony. W szystkich pasażerów  i całą załogę u ra ­
to w an o , tylko k ap itan  u toną ł.

L on d yn  29 g ru d n ia . Standard  donosi 
z S zangaju  pod  d a tą  28 g ru d n ia : W edług  p ry ­
w atn y ch  don iesień  z p ro w in cji Szansi, c e s a ­
r z o w a  w d o w a  w tedy , gdy  d w ó r cesarsk i b a ­
w ił w T a i -y u a n - f u , z a m i a n o w a ł a  1 5 - l e ­
t n i e g o  c h ł o p c a ,  n a z w i s k i e m  T u n g -  
h a n ,  n o w y m  c e s a r z e m .  W  edykcie za­
w iera jącym  tę nom inację , zna jdow ał się także 
zakaz ro zpow szechn ian ia  i og łaszan ia tej w ia ­
dom ości. N ow ego cesarza przew ieziono w cesa r­
skim  żółtym  pow ozie do S inganfu. W obec  tego 
w ytłum aczonen i je s t, iż K w ang-su  o trzy m ał ze­
zw olenie n a  p o w ró t do P ek inu . K w angsu  za­
w iadom ił sw ych przy jació ł ze s tro n n ic tw a  re ­
form y, iż p o w raca  do P ek inu  i p rosił ich zara 
zem  o poparc ie  w p rzep ro w ad zen iu  sw ych 
p lanów .

S z a n g a J  29 g ru d n ia . W iadom ości ze 
źród ła chińskiego p o w ia d a ją : P ew ien  wyższy
u rzędn ik  te leg rafow ał S ingan fu  do S zangaju , że 
c e s a r z  K w a n g s u  p r z y j ą ł  w a r u n k i  p o ­
k o j o w e .  W iadom ość ta  w ym aga p o tw ie r­
dzenia.

DEPESZE
telegraficzne i ieleteaiczne.

Zapowiedź zam achu stanu.
W ie d e ń  29 g rudn ia . W czoraj n a  jednen i 

ze zgrom adzeń  w yborczych d r. L u  e g  e r  w y ra ­
źnie ośw iadczył, iż n a  w ypadek , gdyby  o b s tru k ­
cja dalej un iem ożliw iała  spoko jne o b rad y  izby 
poselskiej i za tam o w ała  je j czynność, n a s tą p i 
ab so lu tn ie  z a m a c h  s t a n u .  T ak  je s t p o s ta ­
now ione, g d /ż  p ań s tw o  przecież żyć m usi.

Gar a sp raw a Transw aalu.
B er lin  29 g ru d n ia . Z P e te rsb u rg a  n a d ­

chodzi tu  w iadom ość, jy k o b y  ca r m a jae  na 
względzie n iezachw iany  o p ó r B oerów  i o s ta tn ie  
zw ycięstw a ich w ojsk, zdecydow ać się m ial na 

? przyjęcie p rezy d en ta  T ra n sw aa lu  K rugera  na
: au d jen c ji. P rzyjęcie K riigera przez ca ra  nie n a ­

s tą p iło b y  je d n ak  w  R osji, lecz przy końcu  s ty - 
1 cznia n a  R iw ierze , dokąd  ca r wyjeżdża z p o ra -  
! dy lekarzy.

K ruger w Europie.
H aag^ l 29 g rudn ia . P re zy d e n t K ruger 

p rzy jm u jąc  p ew n ą  depu tac ję , w odpow iedzi na 
po w itan ie  je j przew odniczącego, zapew nił, że Bo- 
erzy w cale n ie  złożą b ron i dr.póty, póki A nglja 
nie uzna n iezaw isłości rzeczypospolitej a fry ­
kańsk iej.

Ustąpienie re k to ra  uniw ersytetu .
B u d a p e s z t  29 g ru d n ia . R e k to r  tu te j­

szego u n iw ersy te tu  pow róciw szy  z u rlopu , w niósł 
dym isję  z tego pow odu, że większość se n a tu  pod 
jego nieobecność odrzuciła w niosek o z a p ro w a­
dzenie krzyżów  w  sa lach  w ykładow ych.

Z senatn  w łoskiego,
R zym  29 g ru d n ia . S e n a t p rzy ją ł budżet 

m in is te rs tw a  sp raw  zew nętrznych . W  dyskusji 
określał V isconti-V enosta , w  odpow iedzi na in ­
te rpe lac ję  p. V itelescha, cele polityki w łoskiej w 
C hinach  i ośw iadczył, że W łoch, jako  n a j­
m łodszego z w ielkich m o carstw , nie m ogło b ra ­
kow ać w ich koncercie, W łochy je d n ak  an i nie 
szukają  a w a n tu r  an i nie m a ją  zam iaru  p ro w a ­
dzić polityki ekspanzyw nej. P ożyteczną po lityką 
by łoby  dążyć do o tw arc ia  dla h an d lu  m iędzy­
n arodow ego  tych p o rtó w  chińskich , w których  
bard z ie j rozw in ię tym  je s t ruch hand low y z 
Ę u ro p ą .

Co się tyczy rokow ań  pokojovvych, p o stę­
pu ją  W łochy  lo ja ln ie  i um iark o w an ie  i żądają  
dla sieb ie tylko tak iej gw arancji jak  inne  m o ­
cars tw a.

Nowy sojusz.
B u k a r e s z t  29 g ru d n ia . Jeden  z tu te j­

szych dzienników  donosi, iż za w pływ em  k an c ­
lerza niem ieckiego h r. B uelow ą zaw arty  został 
m iędzy R u m u n ją  a T u rc ją  sojusz zaczepno-od- 
po rny .

In terw iew  z papieżem.
P a r y ż  29 g ru d n ia . D ziennik M a tin  og ła­

sza rozm ow ę, ja k ą  jeden  ze w spółpracow ników  
jego  m iał z Ojcem  św. w R zym ie. P ap ież  już 
w  ubiegłym  roku  chciał podnieść sw ój głos z 
p o w odu  w niesien ia  w e francusk iej izbie d e p u to ­
w anych  u s taw y  szkolnej. N a razie  je d n ak  m iL  
czał. T eraz , po  m ow ie p rezy d en ta  m in is tró w  
W aldecka R ousseau  w  T uluzie i z pow odu u s ta ­
w y o stow arzyszen iach , uw aża za sw ój ap o s to l­
ski obow iązek zabrać  głos. Nie może dopuścić, 
ab y  rząd francusk i z k o n k o rd atu  uczynił narzę­
dzie w alki i ucisku. S tow arzyszen ia  relig ijne są 
ta k  sam o  ja k  duchow ni św ieccy in te g ra ln ą  czę­
ścią katolickiego kościoła we F ran c ji. F ra n c ja  
zaw dzięcza sw e w y b itn e  stanow isko  w  kw estji 
chińskiej p rzedew szystk iem  okoliczności, że je s t 
ona m ocarstw em , k tó re  walczy zą ch rześc ijań ­
ską cyw ilizację i o ch ran ia  katolickie m isje.

D latego m ężow ie s ta n u , k tó rzy  są n iep rzy­
chyln i dla F ran c ji usposob ien i, w y stęp u ją  p rze ­
ciw katolickim  m ig o m  i og łaszają, ja k o b y  one 
to  sp row adziły  zaw ikłania n a  W schodzie, w 
C hinach ,

F ra n c ja  s trac i sw e stanow isko  m ięd zy n a ro ­
dow e, jeżeliby  się zrzekła sw ych p ra w  i s ta n o ­
w iska, jak ie  p o siad a  jak o  ohronicielka chrześci­
ja ń s tw a . Ci m ężow ie s ta n u  we F ra n c ji , k tórzy 
dzia ła ją  w duchu  an ticb rześc ijańsk im , nie dzia­
łają na korzyść republik i, k tó rą  pap ież kazał u - 
znać i pop ierać .

P ap ież  spodziew a się, że rząd  francusk i 
osta teczn ie sam  to  uzna i zm ieni sw ą politykę,

P a p ie ż  p rzy p o m in a , że n ie d aw  
silniejszych m ocarzy  zw rócił się 
niem , ab y  się s ta ra ł p ra w a  F ra n c ji ń! 
dzie i w Azji w schodniej ukrócić. P ap ież  jeana  
ob staw ał przy tern, ab y  p raw a  F ran c ji pozo­
sta ły  n ienaruszone .

Orkan.
L on d yn  29 g ru d n ia . Od w czoraj w nocy 

p an u je  na w ybrzeżach a także w k ra ju  silny 
o rk an . W sku tek  tego w strzym ano  ru ch  o k rę­
tów  pom iędzy D oyer a  Calais i m iędzy Folke- 
s to n e  a B oulogne. Z różnycn  okolic w zdłuż w y­
brzeży donoszą o nieszczęśliwych w ypadkach , 
w  k tórych  w iele osób u trac iło  życie. W  pobliżu 
H o lyheads rozbił się jeden- okręt; w  tej k a ta ­
strofie 34  osób poniosło  śm ierć.

K atastrofa na morzu.
L on d yn  29 g ru d n ia . O kręt „C apricore* 

w drodze z T ry je s tu  do B ilbao, koło m iejscow ości 
C ude doznał dość znacznego uszkodzenia. Z 14 
osób, k tó re  zn a jd o w ały  się na okręcie, 9 u to ­
nęło, resz ta  ocala ła .

Echo spraw y Dreyfusa.
P a r y ż  29 g ru d n ia . M ajor C uignet został 

na poniedzia łek  zaw ezw any do sędziego ś led ­
czego. O prócz tego zaw ezw aną je s t znaczna 
liczba innych  św iadków , m iędzy tym i C avaignac, 
F reycine t, Galliffet, Boisdeffre i inni.

K r a k ó w  29 g ru d n ia . W śród  S to ja ło w - 
szczyków, k tórych  znaczna część g łów nego sz tabu  
w raz z finansow ym  ich p ro tek to rem , d rem  D o­
b iją , baw i sta le  w K rakow ie, ciągle jeszcze nie 
po w yborach . S am  w ódz je s t p o p ro s tu  ro z­
w ścieczony p o n iesio n ą  przy  w yborach  klęską i, 
chociaż p rzed tem  obiecyw ał w stąp ić  do Koła 
w raz ze sw oim i, te ra z  — o ile do czasu nie 
ochłonie — grozi m o ra ln ą  k lą tw ą, gdyby  się 
k tó ry  n a  to  odw ażył. N a zarzu ty  zaś p rzeciw ni­
ków, iż posłow ie jego, pozbaw ien i in te lig en tn e­
go k ierow nictw a, p rędzej czy później zo staną 
w ciągnięci do Koła, go tów  je s t odpow iedzieć 
oddan iem  ich pod kom endę p. B reitera . Byłby 
to  więc now y  sojusz w  łon ie polskiej rep rez en ­
tac ji p a r la m e n ta rn e j i faktyczne p o w stan ie  n o ­
wej g ru p y  poselskiej Ks. S to jałow sk i n ie  by łby 
n aw e t od so juszu  z . ocjalistam i, ale ci, raz już 
przez niego zdradzeni, zdaje się, nie m a ją  do 
tego ochoty.

W ie d e ń  29 g ru d n ia . W iener Ztg. og ła­
sza : M inister ro ln ic tw a zam ianow ał asy sten tó w  
leśn ic tw a Z ygm unta  Skałeckiego i S te fan a  
S tudn iarsk iego  zarządcam i dom en i lasów , oraz 
elew ów  leśn ic tw a d ra  W ładysław a B u rzy ń ­
skiego, Józefa Szm yda, Ja n a  K ołka, M ichała 
W itow skiego  i W ito lda  M acha, a sy s ten tam i le­
śn ic tw a.

W ie d e ń  29 g ru d n ia . M inister sp ra w ie ­
dliw ości B aw erk  pow rócił z O paw y, a m in is te r 
P ię tak  ze Lw ow a.

W ie d e ń  29 g ru d n ia , W czorajszy  dzien­
nik  rozporządzeń  w ojskow ych ogłasza aw an s 
w m a ry n a rc e  w o jennej. O gółem  aw an so w ało  41 
oficerów .

W ie d e ń  29 g ru d n ia . W śró d  now om ia- 
now anych  kade tów  m a ry n a rk i zn a jd u je  się

ltkow ski, m ia n o w an y  kadetem  m a - 
rklasy.

  ie d e ń  29 g ru d n ia . Dzisiejszy dziennik
rozpo rządzeń  w ojskow ych ogłasza aw a n s  oficer­
ski w a rm ji.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  29 grudnia.

(fr.) Ostatnie dni roku zapowiadają się słabo 
na giełdach; najsłabiej zas; na berlińskim targu.
Niektóre banki berlińskie, uprawiające dział kredytu 
giełdowego, czyli t. z. reportowego, odmawiają obe­
cnie zupełnie pożyczek na cele giełdowe, tłumacząc 
się, że potrzebują pieniędzy na inne cele.. Inne zaś 
banki żądają nawet od najlepszych firm 6 1/s do 
7 % . Pogarszają jeszcze bardziej sytuację niepomyślne 
doniesienia o stanie przemysłu niemieckiego. Podo­
bno fabryki żelaza na Śląsku mają tak mało zamó­
wień, iż będą zmuszone rozpuścić część swego per- 
sonalu. Na naszym targu brak było dziś wszelkich 
zleceń zakupna z lona klienteli prywatnej, które za­
zwyczaj oddzialywują ożywczo na targi. Spekulowano 
dziś jednak w akcjach kolei żelaznych, dzięki ko­
rzystnym bilansom za listopad. Także o renty popyt 
był znaczny i kurs ich podniósł się

Wiedeń 29 grudnia. Zamknięć ie giełdy gedz. 2 m. % . 
Akcie austr. Zakł. kredyt. 671‘50, Akcje w?g. Zakł. kred- 
674'— , Akcje Anglobanku 270-—, Akcje Uuioniialkku 
541-—, Akcje Laendeibanku 407 50,„Akcje Bankver 
460'—, Akcje Bodeacredit 880'— , Akcje gal. Banku h 
teczncgf; 63o —, Akcje kolei państw. -71 '—, Akaęe ko 
pobidn. l i t —, Ak.je tramw. lit u; _■ 39-— 9)
233'— . hftś cje kol. Eibt-tual 470 50, Akcje b ,L Północnej 
26*80, Ak.ąa k;;l Cveniio\Viecki«; — —. ić  e Aircnj 
435*50, Akcje Ą l/A ji 480 50 .U vj- pragskW i
Tow. żel. i 675--— -.ow. .—•—, Akcje fabryki :.r;nń 2 7 1 '—, 
Akcje tureckie lytosi >-,vo 29 2 —, ObKg. wę,r. iudeiSp 
91-70, P.unta majówą 38-75, Anylr, ...-yi-.i koron. 98-50, 
Węgiersku re.uta fcjr-ifaowa 92 95, 53 i. iisW Tow. fcre i, 
ziems. 9180, 4 proc. i'.-‘y Banku k:*j. 92-— , -i i pótpęur,- 
hsty Banku kraj. 99-10, 1 prac listy B.incji lup. 83-50, 
4 i nót, proc. Laty Banku bijr.L 99 5,», o pros.. 1 ety 
Banku idą 109*50, 4 proc, tfu . kg. propa. 96 25.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierce 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Dentysta dr. m et I. M u tz
z W iednia .

objął Zakład dentystyczny dra A. Weissa i ordynuje 
Akademicka 1. 3, I. piętro, .

codziennie od 9 rano do 6 w ieczorem .

Dr. Bronisław Błaźejowski
adwokat we Lwowie przeniósł kancelarję 
1030 pod nr. 3 Łyczakowska.

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańsko. 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje Aę 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po­
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury nskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 31

Dr. dentysta Wiktor Jankow ski
Dentysta dr. M. Senensieii

po odbylyeh specjalnych studjach w Berlinie, otworzył Za­
kład dentystyczny przy ulicy Halickiej I. 1 (róg Rynku)

Kąpiele w świetle eiektryeraem

4 aroc. A. 1. poż. krai. z i3 6), 4 pi-*c. ,
i  czka m Lwowa 88 25, L-->- U-siki:- 103 50 Mk k i 
Gy-70. Kubie i* 3  75

IW .C JŁt Lwowa.
dnia 29 grudnia 1900 r,

HOT Ko IMPERIAL ul. Trzeciego Maja 1. 3, jjfcerw-:. .• 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. Hr. S. Jabłono­
wski z Werenczanki. W. Jełowicki z Podola. Hr. S 
Stadnicki z Kr) sowiec. W. Abrahamowicz z Tyszkowiec, 
L Olszew.-ki z Dubia. M. Święcicki z Horodenki. Dr. J. 
Hłasek z Lih^y. A. Frommer z Kórosmezii. J. Blau z 
Wiednia. R. Atlas z Delatyna. W. Zamłynowski z Łań­
cuta. Z. Kaczorowski z Radymna. S. Wojakiewicz z 
Gdańska. K. Solansky z Pragi. F Koloszvary z Buda­
pesztu.

HOTEL EPROPEJSKl. Hr. G. Drohojowski z Kru- 
kienic. Hr. M. Dunin Borkowski z Mielnicy. Hr. Bobro­
wska z Andrychowa. Dr. J. Isopescu z Suczawy. J. Za­
leski z Przemyśla. Dr. J. Krzyształowiez z Mikołajowa. 
Dr. A. Schiltz z Tarnopola. Dr. W. Szpunar z Łań­
cuta. A. Zachariasiewicz z Antonowa. F. Mirna z Hru- 
szowa. Dr. R Heidenfeld z Berlina. L. Kownacki ze Świ- 
tarzowa. M. Krasowski z Odessy. M. Binder z Krakowa. 
M. Rosenstock ze Skałatu. W. HolyńsA z Rosji. W. 
Schmidt z Wrocławia. J. Wysocki z Kołomyi. W. Bła- 
cho. ski ze Stanisławowa.

skuteczńe w reumatyzmie, ischias, neurasthemji 
' i otyłości.

Dy. Legezyńs&i, Koralnicka 4.

n a t u r a ln a  
‘s zc za w a  alkaliczna

ta k o  d o b r ą  i p e w n ą  lo k a c ję
63

♦ V / .
5°i
4"^ '0
« V /.

pąięj-amy:
listy hipi-teome lioronowe 
listy hipoteczne 
listy hipoteczne premioterr* 
listy Tow. kredyt, z. oskiego 
ileiy Banku krajowego 
jlfci; ’ Bankn knjowegc 

5 obilgao|e kamnaalna Banks krajowego
4% peźyozkę krajową
4' j  gal. obllgucje pisplbaoyjoe I wszelkie 

renty państwowe.
N-dta polecamy:

Akoje gallo i< w rr/ystw a etektryoznefls.
Pcoiere te sntze; aje I kupuje pe najdokładniejszym kursie 

0 'Isnnym.
K A N T O R  W Y M I A N Y

u. k. Tk r;y!fs«na9aiikii aa!io iłloatufizanofl.

D s n i b s i e n i f c  r a  * I ?
po 1 7 » c nip cd  wyr- zu.

3 pksje z fsufilyttw 0,1 !,aach "*2-giem piętrze 
zaraz ao wynajęcia „ad„emlO-a 10.

mtrytaws, taptu-sseiks., san y  t usty 
Ł f wykosywć. pa siakich cstiach,
ttkteć rMyŃ.-iiioK-aSrzfly. Ąatae; ę tz j .
i‘ iat i;WsÊ 70, -Jl. Epił5ł£\\r”V -i

Ciemno żółty jamnik z białą p-ersią i koń­
cem ogona, imieniem ,,Uady“ zbiegł. 

Znalazca raczy oddać rotmistrzowi Len 
kowi Train Depot za wynagrodzeniem.

I z kilkunastoletnią praktyką,N n zyciel chlubnem. referencjami.
wieku średniego, poszukuje p >« 1 na 
prowincji natychmiast Adres: L. Stu­
dziński Lwów Żółkiewska 55 A. 932

fa ja listów  ™ ™ ta*ch’ oraz WS7el*d s b o r s o ą  służbę 
dworską poleca T a r u s w i k i  
Lwów, Sytstusaa 8. 9U0

F
16 ct pół kdc t ; lko 

 j    i , ' w HaNDLU

Leonarda S e i e J i e p  u  Lwowie*
843 u lic a  Batorego 1. 8

W FR F l k iM iF N N Y  8órao 3Zląskin n n l iL I ln *  najlepszej ja­
kości centnar p i  8 0  i 7 0  ct. dostarcza

w ” •t,ch L n n t ie  Biuro handloweplombow.
kośolvszkl 4. 853

o o o o o o o o o o o o
Z powoau u m i a n y  ł o k r l u  ogłasza

JAN SCHUMANN
we I n w ,  plac 14

trawią n zedaż
po cen il i moźdwle najniższych, zaś pr„y 

t o w a r a c h  w y s o r t o w a n y c h  
b a r d z o  z n a c z n y  o p u s t  

O O O O O O O O O O O On  do handlu poszu-
■ J  C Z I 1  d - kDje •joyfarth &. Oy-

dyAskl wo Iwowie. 912

k a m i e n n y  górno- 
Szląskl najlepszej jakości 
dostarcza w workach

Biuro spe- 
dyejjn

plombowanych

Staoislawy I  u szyn sltiej
ul. Akad,ml oka 12. 89r

w s z y s t k i e  bez wyją- 
tkn pisma codzienne miej­

scowe, zamiejscowe, wiedeńskie, 
zagraniczne, tygodniki, ilustracje 
artystyczne, pisma humorystyczne, 
mody żu>-nale wychodzące w róż­
nych językach, przyjmuje prenu­
meratę z desUwą w miejscu, lub 
wysyłką na prowincję po cenach 

redakcyjnych: 906
Ajencja dzienników I ogłoszeń 

Sokołowoklego we Lwowie, Pasaż 
Hau8man.> 9.

Pro | oki i I katalogi gratis.

Seminarcystka bardzo skromnem 
wynagrodzeniem. — Wiadomość bliższa 
w Administiucji „Dziennika polskiego*

B
920

la inf-ę hermentycznie 
zamknięte 

v różnej wielkości i cenie
G o ń clck i L w t* y

nlica Gródecka 1. 36.

c nieść 
kowska.

do naboiahstwa 
„Złoty Ołtarzyk41
wydany w Wilnie, 
zgubiono 24, proszę 

ulica Mickiewicza 4, hr. Bor-

Pomocnik kuch> poszukuje zajęcia
do wiel iej ku bn za ueiem  

wynagrodzeniem. — Wiaeomość w admi- 
ntstra ji „Dziennika Polskieg 915

Z a p ro sze n ie !9d Syl'vestm ‘8ł>dzień gorące P ą c z i J  
zuane z dobroci po 3 ct. poleca Cuk er- 
r  i  a M l e c z y s ł i  E n g U  Sapiehy 
27 vis a v s Pol techniki 9-‘9

! M a s ł o  d e s e r o w e !
n a j l e p ś w e ,  rozoyła codziennie świeże, 
w paczkach 5-cio kilowych netto 9 fnn- 
tów za zlr. 4 50 frenko za zahezką, 

z gwarancją najlepszej obsługi.

M  m  ;t L a u b o w a
w  B r e c s k n . 931

O O O O O O O O O O O O

u  cc- t r  g

u n i i m i K to o o o o o o o o o o o
Przy zmianie roku poleca się najstar­

sze binro d liernitów  i ( głoszeń

L .  P L O H N A
1053 (dzierżawca Sokołowski)

Lwów ulica Kr rola Ludwika I. 9,
i przyjmnje »h,nam ?nt na dzienniki 
miejscowe, krajor-e, wszystkie dziem ki 
wiedeńskie, zagraniczn-1, ilustrowane, hu ­
morystyczne, beletrystyczne, żurnale mód 
z dostawą do domu we Lwowie wła­
snymi ktlporteram i i wysełką na pro- 
wincj j  po cenach or)ginalnycb. Dzi-nniki 
wychodzące rano we Wiedniu dostarcza 
się i sprzedije numerami tego samego 
dnia uo w pól do jedenastej wieczorem.

OOOOOOOOOOOO
Przewyboroe w smaku I zapachu 

przez Susz sprowadzane

HERBATY Chińskie
po złr. 2 - ,  2-80, 3-20, 3 60, 4 - - ,  4-40 

i 5 źłr. za fuut =  500 gramów.

O E  R U 0  H Y herbaciane
po złr 1-80 i 1-70 za funt — 500 gram .

z zupełnie świeżego tra sportu 
816 p u l e r e  H A N D E l

st.
we Lwowie Rynek 42.

OOOOOOOOOOOO

Do n“by ;ia w ki- żdej ks ęgami 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy- v’ 
dane pismo radcy med. dr. feuilera o

Zboczeniu nerwów i 
569 Systemu p łc  owego.

Przesyłka franko, za nadesłaniem 
60 ct. (t. 1.20) w markach listowych.

Kurt Rober, Brunś*ik.

Fortepian , w ‘ *  ‘ ™dania u  str -iciela fortepia- 
e6«. Hartoszewskieg- Halicki 15 9 3 j

Fabryka papieru
w ńestfaljf 5036

aoszuV}t;e porząd ych tlzkwoząt 
do stflrgu satrudnienia, za wysoką 
płacą. K;s-ta podróży zosiar-ą 
zwrócone. Bliższych wifciiwncś i 

u p  « t V. Z 599 
HAASENSTEIK & V GLEr Praga.

L w ó w
Hotel francuski

Rud. Krigimer
• ©otrzymał

i poleca naj- 3 /  J 
lepsze ory- ^  

ginalne ‘

ł
4 , ' V

n i ż s z e

f y / i Hotel fran as :i 
L w ó w .

m  J i i - M
jitsiigr i dotsii

«9  Lwswlśs pinn Marjnolu 
5 poleca
swój bogate zaopatrzony 
afład wyrobów jJbiler- 
skich, kłutych i srebrnych

$9 nK$aiŹ3?y9'n s « c t k

Ł y żw y  Ł .ź w y
zł.Halifaz cu,.re, paro. _

„ ze slaiowcmi nożami ,
„ niklowane, wąskie noże ,
,  „ szeiok. noże „
„ damskie nie niklowane ,
, „ niklowane „
„ systemu Jackson Heine* „

Merkur stało- e . . . . ,
Merkur niklowane szerokie noże „ 
Nuimis „ „ n „
Jackson Heiner niklowane „
Jac-son H .u ra  mklow. bardzo 

lek ie, wklęsło noże . . ,
Rzemyki para . . „

120 
1.70 
3 — 
5 . -  
1.80
2.50 
b.59 
2.60 
5. -  
5.60
5.50

6.76 
-  M

994 poleca

Fiotr Glir-asiofsd
handel żelazny we Lwow.e, plac Kapi­

tulny 1, naptząc w Katedry.
Filja: Tsrnnpol, plac Seblesklege.

M i ó d
S p e c j a l n e  g a t v . u k !  5032 

L powy i Akacjowy, oraz Patoka ? kwia­
tów wiosennych i miód alpejski. 

K a w a  słynny cesarski Melange k o  1 6 8  
„ wiedeński Melange kilo l  b8

Albsrt Bothe1*, Wiedeń
Specjalności w miodach i Kawach 

I I I .  B < H s irk  R e i s n e r s t r a s s e S S

T ylk o  złr. 3
Najstosowniejszy poda-e : na

18
lub jako pam ątka po zmaiłych

%

CO
Portrety natuminsj wieltoścl

z każdej nadesłanej fotografii. Term in 
wykonania 10 dai. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam me 

uszkodzoną 973
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
WIEN I I , Praterstrasse 61.

Młocarnia czteroKou-
n a  p ię t ro w a  
z żelaznym 
kieratem tir

f r
Naturalna (

my „Shutlewortha*. m do używana, do 
sprzedania R1 ższ < wiad mość : Zarząd 
g spodarczy KŁODNO poc. ta Ż iłtańce 
koło Lwowa. 928

W iN A
N anczye ie lkam  - " b-— ..— j ----------cytrze, poszukuje lekcji.
wiadomość: ulica Piekarska 17 II p‘ątro.

w igierskie, austriackie 
lalisk.Ł, irancuskio, uisz- 
pańskie wnajiepszej jakości ( 

poieoa handel herbaty

EDMUNDA RIEELa

(lenlitn  ipteligentpa i> azukuje posady 
Ub UUu  lektorki. — Bliższa wiadomość 
w Aaminiai racji „Dziennika polskią-o*.

w e  L w o w ie  
plus Marjnoki liczba 10.

'

Colosseum TEATR ROZMAITOŚCI
350poddyrekcją

B R N K 8 T A  T H O R N A

Codziennie świetne przedstawienia (w  niedzielę d w a  przedstawienia) s '

Występy pierwszorzędnych sil BrtystycrnTch. ^
P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  8-mej w i e c z ó r .  r

Q<i neoycia w Worze dzisnnłiiw # ol. Tnrol° Liidwiks 9.



JŚki i duia 30 grudnia 1900 r

0 1  l ( X nniwersyt-.tu, thwalebnych 
U lH U lfll obyczajów, wypraktykowany 
pedagog, będzie w durn i w nrejscu uczyć 
sumiennie i pow adzić mora liie  dwó h 
uczniów z m iatrgo gmnar j  ,m za wikt 
i stancję. Za dob-y skutek pod po wy i  
szym w»ruakiani r r a ^ e  ręczy. Adres 
w adm n ie i^c ji ^Dziennika Pol .kiego".

Ja Anna Csillag

zs swemi 185 ctm. d ł ug i mi  włosa­
mi olbrzymiemi ,Lo'eley* dostał tĘ 
tak e przoz 14-m'es uży ?anie m. j 
» ł sao wynalezionej popmdy. Tako 
■ e uznane zostały przez słynnych le­
karzy jako jedyny środek przeciw 
wyj) danin włosów do przyspiesz, n a 
wzro-tu, wzmaeuiania korz ni Przy­
czynia się dla panów do otrzymania 
silnego rozrostu brody i nadaje jiż  
po krótkiem ożycia włosem na gło­
wie i brodzie n itnralny połys i ob­
fitość. ochrania je prze 1 wczesoem 
posiwieniem aż do późnego wieku. 
Caua Jedaega tyglelka 1, 2. 3, i 5 zł 

Wysyłka pocztowa codziennie za 
pojrzedniem  nadesłaniem pieniędzy 
lnb za zaliczką na cały ś wiat z fa­
bryki , dokąd zamówienia posyłać 
należy. 1046

A n n a  C s il la g ,
Wiedeń, L, Seile gasse 6. 

układ główny we Lwowie . Bara*rd 
Fełl, , Q r a n d  H o t e l " .

H A N D E L

P M  i M l

JANA RIEOLA
11 WE LWOWIE

pu't — najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zL 105, 1 56, 2.—, 2.26, 2.50 i 3. 
Kaazale z przodami pikowymi i fal- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Kaazale kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zL 2*50 i 2*75.
Kaaznła naone po zŁ 1-56 i 1*90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
sL 2-80, 2-50 i 2‘7 i.

Katri ■ Śa nkiapaków po zł. 140 
I L6C

Piłkaaznlfcl z kołnierzykami 50 c i, 
bez kołnierzy 35 e t

KALESONY
po et. 90, zł. 1 05. 115 , 1-4Ó, 1-65, 1-80. 
KaJeotay dla akłapakiw po 85, 95 ct.

i zł 1-10.
Kałałerze tuz a po zt. 2*40 i 2-80. 
Mańkuty tu m  po zł. 4 i 4‘80.
Chaatk płócienne tozto zł. 2-50

Prawdziwa saafcle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wybarze. 

Drycimae prof. dra ilgara wyroby 
fm aenaok frhry urayob z najs złach e- 
tn ejszej wełny, zalecane dla oaób wat' 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.

Rafluikl
U T i n  l majtki 
SkarpbAl I poóozsohy 
Ogmwtoto aa łałąduk

A ft  
? !
s i j l

włóczkowe z ręka­
wami po żł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

tig najataranniej.
Na źądaała szozagó* -«  tanalkl.

® er—' O fl tf
“  1 *  S <O O £  £- S .2 

f* o
.2 ' fe cc V ~  *  

« r o  j? G  "s -r"t^OUJ ’ w ^s
E - t * * ' ’ i S ° .

§  j* ^  ^  • s  2 ■

&  £*.2 •
* ' a v - rJ S I  “  S '
S S 'S  1
•  *-. o d ci a “

— t—1 'CJ fl t>

100— 300 złr.
m i e s i ę c z n i e  4019 

mogą zarobić osoby każdego sta­
nu, w  k a ż d e j  m ie j s c o ­
w o ś c i  pewn “ i uczciwie, 
bez kapitała i ryzyka prze* 
sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów

Zgłoszenia przyjmuje

Ludwit Ósterreicher!
VIII. DeuLchegasse 8 Budapeśt

W yszczególniony przez c. k, J J in isters^ o  oświaty

prawem publiczności
Wyższy 8-kiasowy pensjonat niemiecki

pan i D I i m . R
rozpoczyna następne półrocze 4 styczn‘a. Trzyjmy ania pensjonarek i uczenie od­
bywa się pod najkorzystn-ejssymi warunkami przez cały rok i otrzymuje państwowo 
ważne świadectwa. — Tamże znajduje s 'ę  na 2 L ta  obliczmy kurs dopełniający

i ogródek froeblowski,
Bliższe informacje przez prospekt 1038
Zapisy do 15 grndnia a l .  G o ł ę b i a  8 a  od 4 -  6

Fabryka aparatów fotograficznych
E D M U N D  B R 0 D K 0 W S K I

Lwów, ulica Bitorego I. 2?,
992

pele a
aparaty fotograficzne własnego wyrobu, nie 
ustępujące dobroci i dr skon łem wykończe­
n i  m fabryk? tom zagranicznym, zaś prze­
wyższają elegancją 1 są stosunkowo tańsze 
cd zagranicznych X Jako specjalną „ >wcść 
pcleca lampy megnezjowe, jak również ps> 
piery bromowe, za pomocą których w dzień 
lub w no y w przeciąga jedn ‘j godziny mo­
żna zrobić zdjęcie i fotografie zupełnie wy­
kończyć, nawet w większej ił ści Liczne 

nznan a są w moim h in d lu  do p-zejrjena. — Cenniki grat s i f.anco.

Od dawien dawna ze swej dobraol I zapaohu znaną prawdziwą

U* H e r b a t ę  r o s y j s k ą
A| I 762 zbioru majowego poleca HANDEL

“  W. A D A M O W I C Z A
v  BRODACH na Mranicza roiyjstiei

funt „imilljnej" trdzo d o b r e j ......................... 1 40
funt „Nlmarge de Moeoar1 w eryg opkswn 2 50 
funt „imperial" Cesarskiej w ui-yg. apk swn. 3 50 

Z H rnH  funt „Okruchów" z Jlep. herbat kwiatowych 1 20
“ r o a  w  Znakomita KAWA „Crylon" franco 5 kilo . 9 -

Moja pwitziwa roili lisia 1001

destylow ana podług  
orygm al lej recepty  
w ynalazcy m ojego  
pradziad i, znaną jest 
w e wszystkich czę­
ściach śv ia ta  z po­
danym  p ra w iie  zna­
kiem ochronnym .

J O H a N H  M A R I A  F A R I H A
Jiillchs-Platz Nr. 4. — patent, d st wca Jego Ap Mości F.anc. I, 
i. austr. i kroi. w ęg , jak też i wielu innych c, i k. dworow.

Ljgja HolandjA Amsryka, Ritterd n  Nawy Jork.
b a j b l l ż s z e  o d j a z d y :

3 stycznia Spaarndam 12 w południe 10 stycznia Rotterdam 4 30 po połud.
17 styjzcla Amsterdam 1 przed połud. 24 aiyoznla Stat«nd*m 5 pj południu

Nowe parowce o podwójnej sile:
Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton.

Ceny p erwszej kajuty od 264 koron wyżej \  , .
drugiej kajuty 228 k. wyżej I oa porta-

Ul. klasy 209 k. 40 h . z Wiednia.
Biuro w W iedniu: Dla kajut I. Kulawratrlng 10 ; dla III. klasy IV Wey- 

rlngergasse 7 A 
5' 00 Austrj filje w Bernie, Iosbrnkn i Tryjeście.

m x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x a

m u m m E s m u L L O i M u r n
przez lekarskie powagi, jak radca dwora prof. dr. B n u  , 
radca dworu prof. DrS8Chen, prof. dr. tadca dworu baron \S  
KranbEblng, proi. dr. Msnłl, prof. dr. Ritter von Mosetla 
Moorhof, prof. dr. Neusaer, prot. dr. Sohanta, prof. dr. Weln 
leobner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane

(Dia osłabionych i rekonwalescentów)
U pfjolp ep fh fn p ' ^  konP 'es lekMski w Rzymie 1894; IV 
nlullaiu  ul GUI Ilu. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Turyals 1898. 
U nrialo 7 |n to • Wystawy Wenecja 1894; Klei 1894; Aaistordan 
m U m  LlUlC. 1894; Berlin 1895; P a ry il8 9 5 ; Kwebek 1897 

Przeszło 900 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

swego wybernego smakn bardzo chętnie z wieszcz" przez 
kobiety i dzieci. 400)

Sprzedaje się we wszystkloh .płskaoh we flaszkach po ll, 
Itr ' “    •litr. pa zł. i ■20, I 1 litrze pe zł. 2-20.

Apteka SerravaIIo, w Tryeście.
HurtowBy dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

BO T Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 .  ' H  8 MT Z a lo ż u n y  w  r . 1 8 4 8 . ' * ■

■X X X X X X X X X X X X >C O O O O O O O O C X B

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europbjskiego od 1 maja 1900.
Bo Lwiwn g n y a in ro

a 4nkow a (2'81>, 9-45 noc]
■ Psdw słvm k (głów. dw.

,  na Pedzaw.es

a h w e h w la  . . . . 
a f t a —łewtaa Itak. a  .

a IbjK A aosM .B ndaM eib

i Mę a, Staalc^wawa .

a Lawy haskiej l'jM ta ia
■ la m a w a ...................
s I ł a w i e  ii l i  . . . .  
a n— w Wady MO a. •
« P M i ą r  
• f i  l/fi—16/1

rano pnwdp. papcL wicet. ■as
810 8-50 1*85« 5*45 8*40*
3-86 8-OU 8*86* 540 10*80
912 7*40 »20» 517 10*12

8-80
8*85* 10*26

11-46
2*85 6-40

8* O 11*56 1*86* 666 1000
12*20®

8*05 10*86
8*0t>t 1*45 10*85
8*05 146

6*56
1206

6*00 6*15 8*14 6*64
7 46 12*56 “•*»$ 9-23*
8*48 • 8*15 744 8*60
8*10 ano 11*16 6*45 8*49

Ze Lwown adoksdzą:
de Krakowa (8'40 ro»o) 
de Psd sjłoezytk z gt. dv 

, s Podzaatua 
da Tu&upoia - Sapycryalcc 
de Berek W.-GJipaaJów*
de Je^oshw ia....................
de Oenlewiee-ftsfcaa . . 
de Gfcedorowa-Pedwysck. . 
de Stryj s, ew 1) ■ bndap 
de .Ły»., geefesj (f)
de fiwńe, gi&aiit&wowa 
de Bekua 
ee 
da 
d*
de

OSekaailiTf c ) ;
! / • — 16/6 W

8 od o i

Rawy rasłdej i Seksie 
Jaaewt / 9*12 wiec. f t  
Brwrbrwte 2’61 * a. i  
Zimssj W rly  8-20 * .

10, 9 80/9 ao d sie i, a ad l jB - 1 8 'b

rano praedp. pepal. wiacz.
415 8*20 2*56® 6-20
6*20 9*26 1*65' 7*10
6-48 9*42 2*08® 7*88

9-86
*•86 1*56®

8*80
6*86 9*66 2 46® 6.10
680 9-4t 2 46*
826 6*86

8*00t 8 05 '•00*
810 7*00

10*21-
1(1*20 26

9-lt i-2o n l i t n i e #
6*45* Il IO 2*16* •'•48
4*10 8*45 6*26 S-40

l / ł  8 1 /6  i
jp e w n a la i? !  t t  od 1 /1 — 16/9 w 
i ad  1 8 /9 — 8 0 /9 )  * ad  T /6  1 0 /S .

Paałąg błyskawleiay adskadzi as Lwawa gaditmie a 9 80 n u ; przy okadzi da Lwowa a

ciadiialc i święta |

ja d i a is  8*16 wii

8-35J 
i‘as 

60
aiadziels i iwwinł
H fid 1 /6 -81 /6

;l0 -5 f
i i a s o
11'0C 
1 1 S8 
1110
Ufo
:10»0
J-51

Oddzte' T o  tv* row y
Lwowskiej Filii

Banku Galicyjskiego
dla Handlu i Przemysłu

dostarcza wagonowe partje
wszelkiego rodzaju

węgla kamiennego
z  p ierw szoriędnych  k o n a li górn ossląsk k h , 

fran:o stację w dchidn i j i zachidn 'ej G licji, oraz poleca

dla Mfeszkaricdw m. Lwowa
drobną sprzedaż

w m rn i csoiHifii i
Zi r n i wl e i i a  p r ; y j mu j i  n ę  982

v j  lokalu Banku przy ulicy Jagiellońskiej I. 3
I. p-ętrj-

m r  Kto chce budować 
kominy fabryczne

ten n e h się u la  do jadyn g i  u aai specjalisty uznane­
go przez p budowniczych lwowskich i władze przemy­
słowe, do budowy kom nów  fibrycznych i pieców kręgo­
wych do wypalania cegieł i dachówek, koncesjonowanego 
majstra mularskiego

Antoniego Barszczewskiego
w e L w ow ie, uli s  29 Listopada 1 .3 4 ,

1 c l  adając doskonale w swoim facbu wykształconych 
robotników i długoletnią praktykę w staw.an u kominów, 
wykonuję ro ' oty w zakresie slawian a kominów fabry­
cznych silnie i trwale. Odpowiednio do danej wysokości, 
nadaje im stosowne, rozstawienie pods awy i skarpy dla 
nachylema od wiatru i "tosowcą grubość murów. Każdy 
przez uiego wykonany komin musi mieć u zakończenia 
przynajmniej 30 centymetrów grnbości, aby w razie po- 
treeby możua go jeszcze o parę metrów podwyższyć. 
Jeslto przy stawiania kominów rzecz nader w .ż ia , której 
nie przestrzegają fi my zakrajowe.

W w'ągu kilki lat w/ywany przez fabrykantów budu­
jąc n*i I władti co bude-y komlaó. w Gillojl i na Bu- 
kswlale, wy8trwlł Anten. Barszczewski d o  4 0  k o rn i*
n ó w  aż da 55 metrów wysokoili, a  tak trwale, że wi­
chry, j k np. w rokn 1898, które najstarsze drzewa oba­
lały, nie zdołały żadnega z kominów przez niego stawia­
nych nizkodzić.

Polec* się do wykonania kominów, pleców 
kręgowych da wypalania cegieł I dachówek, 
tmzifż obmurowania kotłów parowych na ter­
min umówiony z materjałsm własnym lub bez 
tegoż, po cenach umiarkowanych.

Za nadesłaniem szkiców, lnb informacyj dotyczących 
budowy, sporządza kosztorysy, a zamówienia wykonuje 
w jak najkrótszym ezasie ku znpełbemu zadowolenia 
budujących.

•»—4 3  Wielka ilość materjałn może być dostarczona 
i roboty wykonane na zamówienia terminowo. e \  ■

A n t o n i  Barszczewski
koncesjonowany majster murarski 1005

we Lwowie, ul. 29 Listopada I. 34.

IDDOOOOOOOOOODOOOOOOOOOO
Przeprowadzeni i

w wozach patentowanych 
koleją i w miejscu poleca

dsm spedycyjny I komisowy

Jana K t t i e ń  A
775 we Lwowie O

ulica A k a d e m i c k a  1. 8.
Obi Inga sumienna.

Z stępca firm: Z. Dworak, F. Dangl we Wiedniu, “W i

t o o m o o o o o o o o o o o o o o o o o o o i

spruliować sznan e za najlepsze

K a k a o  „Hełm”
Czekoladę „Hełm”

pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób
holenderski.

D j n ib y  ia w e w szystkich w iękstych  han iła ch  k ir z e n n /c h
i delikatesów.

Wspaniałe premium
olrzyn u e bez żadnej dopłaty ua^dy prenutner t r

„Tygodnika lllustrowanego”
12 tomów dziel Sienkiewicza (tom  co m iesiąc)

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydm iu wyłącznie dla prennmera- 
torów „Tygodnika" i obejmą całą jego twórczość, także między innemi w rokn bie 
żącym utw ór Sienkiewicza

Q U O  V  A D I S
z illustracjami PIOTRA STACHIEWICZA 

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedycja „Tygodnika llluetrowanego* w e L w ow ie, P aatź

Hausmanna I. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrow anego" razem z dodatkiem powieścio­

wym w arkuszach i 12 tomami dziel Henryaa Sienkiewicza:
We I w iw ie : . W Galicji i Bukowinie wraz z przee, poczt:

kwartalnie . 6 kor. 80 hal. kwartalnie 7 kor. 80 hal.
pó»rocznie . 13 „ 60 „ półrocznie . 14 ,. 40 „
rocznie 27 „ 20 „ 1 rocznie . 24 „ 80 „

Prsguący olrzymać DzieLi Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portrotem  au­
tora) dopłacają za tom 40 h d ., t. j. kwartalnie 1 k. 20 hal., półrocznie 2 
kor 40 h s l , rocznie 4 kor. 80 h a l , którą to należytość p’oiimy nadsyłać 
wraz z prenumeratą.

Pierwszych 21 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenume­
rat -rowie za dopłatą 26 kor. bez op awy, zaś 35 kor. 69 h. w oprawie za 24 tom.

Komplet *24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być naby we­
ny w atach kwa t liych  po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 60 h. 
za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. -

Nurnera okazowe i prospekt* wysyła gratis: Główna ekspedyoja , Jygeda lu j.1 
we Lwowie, Pasa: Hauom__i I. 9. 1061

Czy vm iM  ta Klefly bić ?
N oś Pan na przysi/y raz 4031

SfORM  SLIPPER
(dla pinów , pań I dzieci) firmy

m  R u b b e r  S h o e  C om pany  w  B o s to n ie  U. S . A

L e k k ie , eleganckie, pokry­
wają bncik zapełnić. 

Należy nważać na markę 
ochronną.

Dostać m ^żna n Gabryela 
S tarka, N>. W eln  P r i  
Felaa, Górakłega I Szydłew- 
«kleHr  s . Mstylewskl i 8. 
Krzyezkswskl Skład h a r ­

towny :

W elliscb, F r a i i U i ó j i a
Wiedeń I FTuąchmarkt 12-14

D la  p ra k ty cz n y ch  go sp ^ c iyń l
Najpiękniejszą

bieliznę p rasow an ą

złoty medal 
Paryż 1900.

otrzjm nje się p z nżycie 
najprzeaniejezegs

KROCHMALU

SCHU11J . I .K IP /Ił;

z  C D ły sk iia  
srebrzystym

f irm y  Frltz Schulz jun, Towarz. akcyjns, Lipsk I Eger
Najstarsza i n-jwiększi fab.yka k i bmalu c po yskiem. Prawdziwy tylko
z marką ochronną: .G lobus' i „Żdazko do prasowania". W  kartonach

po 24 hal wszędzie do nabycia. — Zastęp: wo i skład :
J l z e f  B tr y e r , L w ó w , nl Podlawskiego 6. 971

M y  Korneiersti prrzek odżywiający dla bydła

djetetyczny środek dla koni, bydła i owiec, od 50 lat prawie wszędzie w staj­
niach nżywany, w tra k a  chęci do jadła, podczas złego trawienia, do poprawy 

mleka i poprawy mleczności n krów 635 U
Geua 1 pudełka 1 k. 40 gr., pół pndełka 70 gr.

Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną we ■ ”izy8*tich aptekach
i droguerjach

Skład główny : Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr.-w ęg, tról. rum. i ks. bołgarsk. nadworny dostawca 

Aptekarz okręgowy w Korneuburgu pod Wlednlsoi.

Celem  położenia tam y nadużyciom  niektórych restauratorów 
mam zaszczyt podać do publicznsj w iad om ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tyłka następsjąos firmy: 109T

!  <& <s ©

Haftu a Tpjjfer, Trybunalska 12.
Adlrr Markus, plac Akademicki.
Arnold Wihelm, Batorego.
Agld Jakób ul. Krakowska 25. 
Bsraoleokl Hotel Pań3ki ul. Groaecka. 
Btlgel A, Choiążczyzna.
Drucker EIJ sz, Gródecka.
Frled Jakób, Rynek.
Griinfsld Adolf, nl. Janowska 17. 
Garfuokel Ozlasz, nl. Sykstuska 1. 2.
H roid At sal, al. Sykstuska 14. 
Hellmann Wllbelm, ul. Kazimierzowska. 
Handwerker Jakób, p. Smolki.
Hellwlg Edward, nl. Kopernika, 
lików Mlobał, nl. H alicka 
Kostklewloz Angnet, nl. Wałowa 13. 
Krans A. nh Żółkiewska 
Ksaaler Dawid, Pańska.
Kell A, nl. Kopernika 10.
Kreladler Jakób, pl. Bernardyński. 
Lemel S., Gródecka 54.
Lndwlg Jan, oL Krakowska 1. 7. 
Lewenosok Jakób, nl. Trybunalska 4.

ŁspaolÓ8kl Wsjolsoh, Gródecka 79. 
Makswskl Karał, nl. Krasickieh 7. 
Nswsłenlnk J., nl. Kopernika 1. 4. 
Psmeranz M., Rynek 7.
Plotrzyokl Edward, Pańska 17.
Relah Samuel, Rynek 5.
Rstbbery Abrahi i ,  nl. Kazimierzowska. 
Rethberg Max, nl. f"ema) Gtudecka. 
Rudziński Autsnl, r * nacja kolcowa. 
Scblclober L, nL Jagiellońska. 
Sonneosohelu A., nl Gródecka.
Salzberg H., Gródecka.
Sohaplra 8  , Rynek- 
Sobwarzer Oalasz, uL Gróduas.. 
Stelmachów Jan, Chorążczyzna 6. 
Skulski M. nl T^aualt a.
Sknlskl M., oL Karol, Lndwika.
Sohall 8 ., ul. Krasickich.
Wałay Jan, nl. Czarnieckiego 
Wallach H., nl. Gródecka.
Zoskormaa «■ -  «», nl. Leona Sapiehy. 
Zookermaoo Jakób, Zimorowkaa.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego 1.12.
Telefon Nr. 6.

Skład piwa daszkowego u p. WleSBra, ul. śyksłuska 14. Telefon nr. 14 9 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w p< mach lwow­
skich naswiska restauratorów, którzy PIWO OKOCjMSKIE sprzedają, 
a nadto zadrzigam sobie wystąpić w drodze sądowe) przeciwko sprze­
daży obe go piwa pod marką okocimskiego.

JAN G0ETZ, browar w Okocimia

Odpowiedzialny za red*kgę • EDr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i ■■ydawcy : Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. SchiLitta i 8p. pod zarządem SL Piotrowskiego,


